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.. Wileńska OrkiestraKamerarna Jncórpore "

Wileńska Orkiestra Kameralna miała przedwczoraj wie­
czorem swój debiut Wystąpiła w czerwonej sali Wileńskie­
go Ratusza, prezentując utwory klasyki polskiej i światowej. 
Dominował przede wszystkim Moniuszko, bo to ku czci tego 
wileńskiego kompozytora, twórcy polskiej opery narodowej, 
odbył się ten sympatyczny wieczór.
-{^Zaledwie na początku bieżącego rokii garstka młodych muzy- 
ków załoźyła tę ambitną orkiestrę, której dyrektorem i motorem 
organizacyjnym jest Zbigniew Siemienowicz. Muzycy, którzy pod­
jęli się tak ambitnego zadania są: Zbigniew Lewicki (kierownik 
'artystyczny, osoba znana w życiu muzycznym środowiska polskie-

i, Irena Czepułkowska, Donata Duntjwska, Tomasz Korczyński,

i § hot. Jerzy Karpowicz

JanMaksimowicz, Andrzej Pilecki, Ewa Piotrowska, Władysław 
Sawicki, Aleksander Suchocki, Albert Stupak, AnnaUrsuł, Zanna 
Bugaj. Występ w Ratuszu świadczy, że mamy wśród Polaków uzdol­
nionych muzyków, że z powodzeniem mogą występować na wiel­
kich scenach. Umieją nie tylko doskonale grać, ale też stworzyć 
niespodziewane tło do swego występu, jak efektowny początek, 
gdy samej orkiestry nie ma ha scenie, jest tylko cudowna muzyka, 
subtelnie wykonywanego “Adagio” moniuszkowskiego. Tak samo 
Zaskakująco nieoczekiwanie wypadł finał koncertu, gdy cała or­
kiestra wspięła się pod sklepienia Ratusza i stamtąd donosiły się 
czarujące melodie Bacha.

(Dokończenie na str. 2)

' Kowieński “Źalgiris” po raz szósty 
z kolei został mistrzem Litwy; Trzecie 
spotkanie “Dużego finału” LKL ko- 
wieńćzycy z "Lietuvos rytas” we wto­
rek wygrali u siebie 89:79 (46:36), 
zwyciężając w finałowej serii 3-0.

str. 1 U

R o zm a ito ś c i *11Para turystów niemieckich zosta­
ła zaatakowana przez trzech tygrysów, 
które raniły ich śmiertelnie.

“Nie jesteśmy krajem, który tylko oczekuje pomocy od innych, Litwa również może podać 
pomocną dłoń” "■■■■■■■ ■■■■ ■■■■■ 1 ■ ■■■■- '   7 ■ ■■-— 1

Litwa -  dzieciom Kosowa
.biegu tego dokonano na razie tyl­
ko 10 tysiącom. _

W obozach jest także problem 
z wodą pitną.'Większość małych 
uciekinierów potrzebuje pomocy 
psychologów. ”Gdy dzieci przyby­
wają do obozów, czasami przez 
kilka dni znajdują się w stanie szo- 
ku, potrzebują więc pomocy psy­
chologów,. aby w ogóle zaczęły 
mówić, dopiero potem można bę­
dzie mówić o oświacie.”- oznaj- 
miłobecnyna konferencji socjal­
demokrata Juozas Oleka. 

(Dokończenie na str. 2)

W ubiegłym tygodniu na Li­
twie startow ała akcja Litew­
skiego Komitetu “UNICEF” -  
“Pomoc Litwy dzieciom cier­
piącym z powodu kryzy su w Ko­
sowie”. Celem akcji jest zebra­
nie środków, pieniężnych na cel 
małych uciekinierów z Kosowa.
- “Mamy nadzieję, że każdy wkład 

_ zamieni się w kropelkę mleka, w 
dawkę szczepionki lub lek, w ołó­
wek lub kartkę papieru w szkołach 
w obozach uchodźców z Kosowa” 
-oznajmił na wczorajszej konferen­
cji w Sejmie prof. Vytautas Usoniś, 
przewodniczący “UNICEF’ Litwy.

Przewodniczący poinformo­
wał również, że. wśród 677 tys. 
uchodźców prawie połowę sta­
nowią kobiety i dzieci do 15 lat. 
W ciągu ostatniej doby 11 tys. 
Uchodźców rozlokowano w Mace­
donii, gdzte dotąd już przebywało 
204 tysiące, 396 tys. umieszczo­

no w obozach dla uchodźców w 
Albanii. Jak poinformował prof. 
V.Usonis, w tych krajach przyrost 
ludności zwiększył się o 10 % .

“Do obozów ludzie trafiąjąbez 
niczego, nawet bez dowodów oso­
bistych, faktycznie bezimienni. 
Cierpią dzieci, którym zabrano 
prawo do domu, czasami nawet do 
rodziny, do nauki i opieki zdrowot­
nej. W obozach szerzą się choro­
by zakaźne, od których umierają 
dorośli i dzieci. Zaszczepić prze­
ciwko ospie i paraliżowi dziecię­
cemu należy 100 tys. dzieci. Za-

K raj stoi u progu politycznego kryzysu, natomiast większość sil 
politycznych kieruje się wąskimi interesami partyjnymi —

Nowy Zw ią ze k  wstydzi 
konserwatystów

Z akaz Związku Ojczyzny 
(konserwatyści) na kandydo­
wanie swych przedstawicieli 
na stanowisko prem iera oraz 
antykonstytucyjne rozważania 
o powołaniu rządu prezydenc­
kiego,. świadczy, że ZO nie jest 
zdo lny  do kontynuow ania 
uchwalonego przez siebie rzą­
dowego p ro g ram u  na la ta  
1997-2000.

Takie oświadczenie złożył w
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środę Nowy Związek (NZ) (socjal- 
liberałowie). Według NZ, konser­
watyści, chociaż nie chcą mieć 
swego premiera, ale żądają więk­
szości miejsc w nowym rządzie, to 
jednak doskonale zdają sobie spra­
wę, że w takim przypadku normal­
ne funkcjonowanie gabinetu mini­
strów byłoby niemożliwe.

Prócz tego, śócjalliberało­
wie wyrazili swoje rozczarowa­
nie postawą Związku Centrum 
(ZC), który podjął decyzję, że 
nie weźmie udziału w pracy przy­
szłego rządu. ■

(Dokończenie
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Młodzi muzycy Polacy mogą z powodzeniem występować na wielkiej scenie -----------------------------

Debiut ma swole prawa
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Kalejdoskop aktualności
Dodatek do pensji

Kierownicy przedsiębiorstw nadzorowanych przez państwo 
loraz państwowych dodatki do uposażeń służbowych i premie będą 

[mogli płacić tylko z czystego zysku.
Kierownikom tych przedsiębiorstw nie mogą być wypłacane do-i 

datki do uposażeń, jeśli według wyników ostatniego kwartału czysty 
zysk przedsiębiorstwa, zarobiony w ciągu tego kwartału, stanowił 
mniej niż 2 proc. kapitału zakładowego, a planowany roczny zysk a  
działalności gospodarczej jest mniejszy od 7 proc. kapitału zakładoj 
wego przedsiębiorstwa.

Funkcjonariuszom -  broń imienna
Funkcjonariusze, którzy prowadzili śledztwo w związku z wy­

buchem w Oddziale Szawelskim Inspekcji Podatkowej, nagrodzeni 
zostali bronią imienną.
I Tymczasowo p.o. premiera Irena Degutiene na wczorajszym p o i 
siedzeniu rządu bronią imienną - pistoletami “Sig-Sauer” nagrodziła 
st. inspektora służby badania zorganizowanej przestępczości policji 
kryminalnej Departamentu Policji Eimantasa Perlibę oraz komisarza 
służby badania zorganizowanej przestępczości policji kryminalnej Sza- 
welskiego Głównego Komisariatu Policji Stasysa Rożnysa.

Zdem askowano grupę skorumpowanych funkcjonariuszy 
Funkcjonariusze Departamentu Bezpieczeństwa Państwowe­

go, Prokuratury Generalnej oraz Departamentu Policji podczas 
wspólnej operacji, przeprowadzonej we wtorek w Kłajpedzie zde­
maskowali grupę kierowniczych pracowników służb celnych i gra­
nicznych, podejrzanych o zorganizowanie przemytu.

Seminarium banków w  Wilnie
Wczoraj w Vilniaus bankas” rozpoczęło się seminarium ban 

ku szwedzkiego “Skandinaviska Enskilda Banken” (SEB) oraz 
jego partnerów strategicznych -  banków trzech krajów bałtyc 
kich.

Uczestniczą w nim kierownicy “Vilniaus bankas”, łotewskiego 
Unibańku”, zarządu estońskiego “Uhisbanku” oraz “SEB Holding”

Wiceprzewodniczący zarządu “Vilniaus bankas” Raimundas Ku­
tra powiedział BNS, że celem seminarium jest omówienie współpra­
cy, wymiana idei na temat rozwoju banków oraz omówienie planów 
strategicznych na trzy lata.

Kierownictwo wszystkich czterech partnerów strategicznych, 
włącznie z zarządami trzech banków bałtyckich, spotkało się po raz 
pierwszy.

W czoraj w  południe ropa dotarła do Butingó
Wczoraj około południa ropa, pompowana nowym ropocią­

giem z Możejek, dotarła do terminalu naftowego w Butinge.
Dyrektor techniczny “Mażeikią nafta” Kęstutis RuSkys poinfor­

mował BNS, że w środę rano już wypełnionych było 77 kilometrów 
ropociągu o łącznej długości 92 km.

Inżynier naczelny terminalu naftowego w Butinge Vilius Aksina- 
vićius stwierdził dla BNS, że o godzinie 10 rano do Butinge pozosta­
wało jeszcze 9 km nie wypełnionego ropociągu.

Do wypełniania ropociągu przystąpiono we wtorek. W jego czę­
ści naziemnej zmieści się około 21 tys. toń ropy.

Litewski Urząd Ceł obchodzi jubileusz 80-lecla
80-lecie Litewskiego Urzędu Ceł w tym tygodniu obchodzić 

będzie cały kraj.
Jednym z głównych akcentów będzie umieszczenie tablic pamiąt­

kowych na budynkach i w miejscach bezpośrednio związanych z hi­
storią Litewskiego Urzędu Ceł. Wybrano około 20 obiektów, uzna­
nych za pamiątkowe.

Główne imprezy jubileuszowe odbędą się w sobotę. W Archika­
tedrze Wileńskiej odprawiona zostanie Msza ś w ., a w hotelu “Śa- 
runas” odbędzie się uroczystość z okazji 80-lecia Litewskiego Urzę­
du Ceł.

W  Dniu Odzyskania Prasy -  wspomnienia I nagrody
_ Dzień Odzyskania Prasy, Języka i Książki uczczony zostanie 

dzisiaj o godz. 14 w Instytucie Lotnictwa Antanasa Gustaitisa Wi­
leńskiego Uniwersytetu Technicznego im. Giedymina. Myślami o 
zakazie prasy w różnych okresach życia narodu, ojej odzyskaniu po­
dzieli się pracownik prasy nielegalnej, więzień polityczny, poeta, sy­
gnatariusz Aktu Niepodległości 11 marca Gintautas Ieśmantas. Stu­
dentom, aktywnie współpracującym z tygodnikiem Uniwersytetu Tech­
nicznego im. Giedymina “Inźinerija”, wręczone zostaną nagrody ho­
norowego mecenasa uniwersytetu Gediminasa Orentasa oraz nagro­
dy uniwersytetu.

Śmierć w  kolejce na w jazd do Litw y
W oczekiwaniu na wjazd do Litwy zm arł w kolejce mieszka­

niec Taurogów.
We wtorek oczekujący na wjazd z Kaliningradu do Litwy miesz­

kaniec Taurogów Petras Marozas wysiadł ze swego samochodu. Na­
gle poczuł się źle, oparł się o samochód i osunął się na ziemię.

P. Marozasowi udzielono pierwszej pomocy, wezwano pogotowie. 
Poprzybyciu skonstatowało ono zgon tego 63-letniego mężczyzny. 
Przypuszczalnie, przyczyną śmierci mieszkańca Taurogów była wada 
serca, informuje Departament Policji Granicznej.

P. Marozas z Kaliningradu jechał samochodem razem ze swym 
sąsiadem. Tego dnia na przejściu granicznym w Panemune praktycz­
nie kolejek me było. •! ■- 1

Jakościowo i tanio
Wczorajsza konferencja prasowa w sklepie “Bal- 

dq p jus” była wygodna w dosłownym znaczeniu 
tego słowa -  dziennikarze i przedstawiciele najwięk­
szych firm litewskich branży meblowej ulokowali się 
na kanapach miękkich i przytulnych. Organizatora­
mi konferencji były centrum handlowe “Baldą ro- 
jus” i Stowarzyszenie Litewskich Producentów Me­
blowych “Mede”. Dyfektor generalny centrum han­
dlowego “Baldą rojus” Rimantas Grigaravićius za­
znaczył, że po wystawie meblowej w Litexpo u pro­
ducentów litewskich pojawił się jeszcze większy im­
puls. Przedstawiciele litewskich firm handlowych tej 
branży potwierdzili fakt, że zmniejszył się zbyt me­
bli, ponieważ klienci mają nadzieję, że one potanie­
ją. Jednak żaden producent tego faktu nie potwier­

dził. Grigaravićius zauważył, że uwzględniając po­
trzeby średniego nabywćy, należy produkować jak 
najtańsze meble. Największym zbytem cieszyła się 
sypialnia “Veronika”, (“Klaipedos baldą prekyba”), 
chociaż za najlepszą uznano sypialnię “Ieva”, (“Kla­
ipedos baldą prekyba”). Z drugiej strony dyrektor 
generalny przodującej spółki z Kłajpedy zaznaczył, 
że jeśli meble nie są dobrej jakości i zarazem tanie, 
to nie ćieszą się dużą popularnością;

Na wczorajszej konferencji prasowej dyrektor 
generalny litewskiej firmy ubezpieczenia kredytów 

Jonas Plaćiakis wyjaśnił zebranym sprawy dotyczą­
ce wykorzystywania kredytów i możliwośclubezpie- 
czenia w branży meblowej.

Agnieszka Skinder

Litw a - dzieciom  Kosowa
(Dokończenie ze str. 1)

Jak poinformowali organizatorzy 
akcji, zebrane pieniądze zostaną prze­
kazane na kupno szczepionek, dosta­
wy wody pitnej oraz na pomoc psy­
chologiczną dzieciom - uchodźcom.

Zdaniem prof. V. Usonisa, na 
świecie należałoby zebrać około 40 

. min dolarów USA, aby zapewnić w 
obozach kosowskich uchodźców 
warunki niezbędne do normalnego 
życia.

Przewodniczący oznajmił, że w 
ciągu bieżącego tygodnia w siedzibie 
Komitetu, gdzie ofiarodawcy przyno­
sili pieniądze, zebrano 3 tys. litów, zaś 
ogółem na Litwie zebrano już około 
9 tys. litów.

“ Poprzez tę akcją chcemy po­
kazać światu, że Litwę także obcho­
dzi problem dzieci w Kosowie oraz, 
że nie jesteśmy krajem, który tylko 
oczekuje pomocy od innych, Litwa 
również może podać pomocną dłoń” - 
—zaznaczył \fytautas Usonis. _ 

Wszyscy, którzy chcąprzyczynić

Wśród 677 tys. uchodźców prawie połowę stanowią kobiety i dzieci 
do 15 lat f i t t  , -  ■  "  ' '  Fot. ELTA

się do akcji pomocy dzieciom z Ko­
sowa, mogą przekazać pieniądze w 
siedzibie Litewskiego Komitetu

“UNICEF’, ul. Auśros Vartą (Ostro­
bramska) 3/2.

Sabina Kozłowska

Debiut ma swoje prawa
(Dokończenie ze str. 1)
Mamy w orkiestrze kameralnej 

dwie znakomitości na skalę republi­
ki, dwóch koncertmistrzów reno­
mowanych w kraju orkiestr - Zbi­
gniewa Lewickiego w państwowej 
orkiestrze symfonicznej oraz Dona­
tę Dunowską w orkiestrze Opery 
Wileńskiej. Solowanie ich obu spra-. 
wiło ogromne wrażenie. Grali rów­
nież Bacha, jego koncert d - moll 
na 2 skrzypiec i orkiestrę. Oczaro­
wał wszystkich również młody sak- 
sofonista Jan Maksimowicz, po­
dobnie jak wiolonczelistka Irena

Czepułkowska, która jest profeso­
rem Akademii Muzycznej w Kłaj­
pedzie. Najtrudniejsze jednak zada­
nie miał pianista Andrzej Pilecki, 
który zmieniał instrumenty jak rę­
kawiczki - to grał na fortepianie, to 
na klawesynie, to znów na organach. 
Toteż pewne potknięcia da się friu 
wybaczyć, jak powiedział jeden z 
widzów - debiut ma swoje prawa.

Zbigniew Lewicki powiedział 
“Kurierowi”, że to zasługa dyrek­
tora Siemienowicza, iż mogli wy­
stąpić w tak renomowanej sali. Są­
dzi, że przy zaangażowaniu dyrek­

tora, jego pomysłach oraz tak do­
brych siłach muzycznych orkiestra 
może osiągnąć bardzo wiele. “Bra­
kuje nam jeszcze kontrabasisty, 
może jest wśród Polaków, a my nie 
znamy go, niech zgłosi się do nas” - 
powiedział kierownik artystyczny 
orkiestry.

Pierwszy występ Wileńskiej 
Orkiestry Kameralnej zawdzięcza­
my ZM ZPL, Domowi Wspólnot 
Narodowych, Polskiej Unii Kredy­
towej, Instytutowi Polskiemu, firmie

Krystyna Adamowicz

Nowy Związek wstydzi konserwatystów
(Dokończenie ze str. 1)
“Partia, która ma największe za­

ufanie mieszkańców kraju i znajduje 
się na czele wszystkich rankingów 
popularności, nie powinna zrzekać się 
władzy wykonawczej” - czytamy w 
oświadczeniu NZ.

Nowy Związek popiera też pro­
pozycję rewizji działalności ósmego 
rządu kraju (G.Vagnoriusa) i apeluje 
do wszystkich partii parlamentarnych 
O szukanie wyjścia z zaistniałej sytu­
acji. - W przeciwnym razie staniemy 
w obliczu przedterminowych wybo­
rów do Sejmu - stwierdza się w 
oświadczeniu NZ.

Karygodna samowola
Zarząd partii konserwatystów, kie­

rowany przez eks-premiera GAfcgno- 
riusa zwołał w środę rano posiedzenie, 
nie doczekawszy powrotu z oficjalnej 
wizyty w Szwecji przewodnicz^ego 
swej partii \ytautasaLandsbergisa. Po­
siedzenie trwało około godziny. Wyni­
ków narady nikt nieujawnił.

Jest to nie pierwszy przypadek w 
tym tygodniu, gdy cz^ć kierownic­
twa partii przejmuje funkcje swego

Natomiast również w środę oko­
ło godz. 12 w Sejmie odbyło się po­
siedzenie rady politycznej partii kon­
serwatystów - tym razem już z udzia­
łem \fytautasa Landsbergisa. Na po­
siedzeniu omawiano propozycję pre­
zydenta Litwy Valdasa Adamkusa w 
sprawie utworzenia nowego rządu 
przez przedstawiciela tej partii.

Cierpliwy prezydent
W środę prezydent Valdas Adam- 

kus wciąż jeszcze czekał na posunię­
cia konserwatystów. Przypomnijmy, 
że na poniedziałkowym spotkaniu z 
najliczniejszą sejmową partią Adam- 
kus zaproponował, aby konserwaty­
ści zgłosili swego kandydata na pre- 
miera i przystąpili do formowania no­
wego rz^lu. “Mam nadzieję, że oni 
(konserwatyści) nie wyrzeknąsięod- 
powiedzialności, którą im powierzyli

ich wyborcy” - powiedział w środę 
dziennikarzom prezydent. YAdam- 
kus twierdził również, że kandydatów 
na premiera ma wielu i wszyscy oni 
są konserwatystami

Konserwatyści nie będą rządzić
Rada Polityczna Związku Ojczy­

zny potwierdziła wczoraj poprzednie 
decyzje-nie zaaprobowała życzenia 
prezydenta, by nowympremierem był 
konserwatysta. Jednakże obiecała, że 
nie zabroni członkom swej partii pra­
cować w rządzie.

Natomiast chadeci zaapelowali, 
by nie po^ębiać kryzysu polityczne­
go i po spotkaniu z kierownictwem 
konserwatystów zaproponowali im 
jak najszybciej rozstrzygnąć zagad­
nienie nowego rządu. Lider chadeków 
Algirdas Saudargas uważa, że gdyby 
prezydent zaproponował im fotel pre­
miera, nie byłoby to do przyjęcia, 
ponieważ nie stanowią oni większo­
ści sejmowej.

Paweł Kobak ,ELTA, BNS
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Nie chorujcie, bo nie mamy pieniędzy
Znamy przysłowie: “Gdzie 

kucharek sześć, tam nie ma co 
jeść” . Zdaniem dyrektora szpi­
tala solecznickiego Valentina- 
sa Juodisa, podobna sytuacja 
panu je  obecnie w systemie 
ochrony zdrowia. Szpital rejo­
nowy finansuje te ry to ria lna  
kasa chorych, należy on do ad­
m inistracji sam orządu, a de­
cyzje w związku z reorganiza­
cją  podejm uje ministerstwo. 
Czyj więc głos jest decydują­
cy? Trudno powiedzieć. Dyrek­
tor uważa, że realnie o losach 
szpitala rejonowego może decy­
dować ten, kto będzie go licen­
cjonować. Obecnie trwa przygo­
towanie dokumentów i w drugiej 
połowie roku będzie wiadomo, 
czy szpital zachowa siedem 
swych oddziałów, czy też będzie

musiał niektóre z nich zamknąć. 
W ten sposób licencja wpłynie 
na finansowanie. Nawet samo­
rząd nie może finansować szpi­
tala bez licencji. I w tym, zda­
niem dyrektora, tkwi cały szko­
puł: ludzie łożąc na medycynę, w 
swoim mieście nie mogą skorzy­
stać z niezbędnej pomocy lekar­
skiej. Na przykład, projekt refor­
my planuje zachowanie oddziału 
położniczego tylko w tym przy­
padku, jeśli rocznie będzie po­
nad 300 porodów. A jeśli 290? 
O oddziale chorób zakaźnych w 
ogóle nie było mowy. Dziesięć 
lat temu zamknięto oddział reani­
macji ze względów oszczędno­
ści, a teraz widzimy, że był to 
wielki błąd, twierdzi V. Juodis. 
Oszczędzanie na zdrowiu zawsze 
jest błędem.

Jeśli chodzi o obecną sytu­
ację finansową, to dyrektor po­
dzielił ją  na dwie pozycje. Na 
pierwszej są wydatki bieżące, 
gdzie sytuacja jest lepsza. Szpital 
zaopatruje pacjentów w leki, wy­
żywienie jest lepsze, medycy w 
czas otrzymują pobory. Na dru­
giej pozycji są wydatki kapitalne, 
na które szpital nie ma pieniędzy. 
Tymczasem dach przecieka, kana­
lizacja wymaga remontu, sprzęt 
rentgenologiczny jest stary i cią­
gle się psuje, podobnie jest ze ste­
rylizatorami, windami. Dyrektor 
widzi jedyne wyjście — samorzą­
dy muszą nabyć część sprzętu, a 
pozostały naprawić. Kiedy pań­
stwo sprzęt medyczny nabywa w 
sposób scentralizowany, kosztu­
je  to o 40 proc. taniej.

P iotr Ryngiewicz
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Walka o duże piwo
W ciągu minionego miesią­

ca największe spółki piwowar­
skie Litwy sprzedały 1,42 min 
dekalitrów piwa, czyli o 16,5 
proc. więcej w porów naniu z 
marcem.

W ciągu kw ietnia zakres 
sprzedaży piwa “Śvyturysu”, w 
porównaniu z marcem, wzrósł o 
6,5 proc. i wynosił 356 tys. de­
kalitrów. Litewskie Stowarzysze­
nie Piwowarów prognozuje, że 
“Śvyturys” po zajęciu pozycji li­
dera, z doświadczeniem i inwe­
stycjami “Calsberga” przez dłuż­
szy czas będzie jedną ze spółek, 
sprzedających najwięcej piwa.

Kampania reklamowa zaważy­
ła na tym, że po przeszło rocznej 
przerwie na drugim miejscu w ta­
beli liderów sprzedaży piwa znalazł 
się “Utenos alus”. Jego sprzedaż w 
kwietniu, w porównaniu z marcem, 
wzrosła przeszło dwukrotnie i wy­
nosiła 314 tys. dekalitrów.

Zdaniem specjalistów, “Ute­
nos alus’\przejął klientów “Kal- 
napilisu” nie zaś “Śvytury?u”, jak

oczekiwano na początku kampa­
nii. Agresywna reklama, nowe 
piwo, podobne do “Kalnapilisu” 
butelki i niższa cena zaważyły na 
priorytecie piwa uciańskiego.

Tymczasem ubiegłoroczny li­
der uKalnapilis”, po sprzedaniu w 
ubiegłym miesiącu 230 tys, de­
kalitrów piwa, czyli o 14 proc. 
mniej niż w marcu, znalazł się na 
trzecim miejscu.

Stowarzyszenie Piwowarów 
wyraża przypuszczenie, że w tym 
roku rynek piwa na Litwie wzro­
śnie o 10-15 proc. W roku ubie­
głym Litwini wypili podobną 
ilość piwa, co Estończycy, Łoty­
sze natomiast pozostali w tyle o 
20 proc. Estońskie spółki piwo­
warskie nie zwiększały inwesty­
cji, co pozwala sądzić, że w tym 
roku szczególnie się umocnią 
spółki litewskie.

Przypuszczalnie w maju 
wzrost sprzedaży piwa nieco się 
zmniejszy i będzie mniej więcej 
o 8 proc. większy niż w kwietniu.

(ELTA)

Kłopoty z  autami 
dla eksmlnistrów

Komisja adm inistracji sej­
mowej wczoraj rozpatryw ała 
sprawę zaopatrzenia w samo­
chody służbowe powracających 
do pracy w Sejmie członków rzą­
du, który się podał do dymisji.

Na decyzję komisji, byłemu 
premierowi Gediminasowi Vagno- 
riusowi oraz byłemu ministrowi 
reform administracyjnych i samo1 
rządów Kęstutisowi Skrebysowi 
przydzielono mające po kilka lat 
volkswagen passaty.

Komisja administracji sejmo­
wej składa się z przedstawicieli 
frakcji sejmowych.

Wspomniane nienowe już auta 
“znalazły się”po zredukowaniu sej­
mowego parku samochodów ogól­
nego użytku. Około 20 różnych sa­
mochodów ogólnego użytku obsłu­
guj eparlamentarzy stów, kancelarię 
sejmową oraz inne-służby.

Wcześniej media poinformo­
wały, żena parlamentarzystów, po- 
wracających z zdymisjonowanego 
rządu w gospodarstwie samocho­
dowym Sejmu czekają trzy Stare 
Ziguli i jeden volkswagen golf, z 
którego zrezygnował były minister 
komunikacji, konserwatysta Algis 
Żvaliauskas.

Po poniedziałkowej dymisji rzą­

du, na razie podania w sprawie przy­
działu samochodów złożyli tylko G. 
Vagńorius i K. Skrebys. Oboje są 
członkami frakcji konserwatystów.

7ak powiedział członek komi­
sji, kanclerz sejmowy Jurgis Razma, 
gdyby samochodów zażyczyli po­
zostali byli członkowie gabinetu 
parlamentarzyści, ten problem zo­
stałby rozstrzygnięty poprzez dal­
sze zmniejszanie ilości samocho­
dów sejmowych ogólnego użytku.

Jak powiedział J. Razma, od 
początku kadencji w Sejmie prze­
strzegano tendencji zmniejszania 
parku samochodów i związanych z 
tym wydatków.

Kanclerz poinformował, że 
może być podjęta decyzja o prze­
kazaniu starych żiguli szkołom, 
domom starców oraz innym insty­
tucjom opieki.

Niedawno J. Razma zarejestro­
wał projekt nowelizacji i uzupełnie­
nia Ustawy o warunkach pracy po- 

rs słów na Sejm, w którym się zaleca 
dla posłów, rezygnujących z samo­
chodów służbowych, co miesiąc 
wypłacać rekompensatę w Wysoko­
ści połowy przeciętnego wynagro­
dzenia za korzystanie w celach służ­
bowych z samochodu prywatnego.

(BNS)

K r o n ik a  p o lic y jn a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 4 maja br. w 

kraju zanotowano 161 przestępstw, w tym: 6 obrażeń ciała, 14 
chuligańskich ekscesów, 4 rabunki, 1 oszustwo, 136 kradzieży. 
Skradziono 12 samochodów, znaleziono - 3.

Zanotowano 7 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 7 osób. Zatrzymano 39 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Tak ochraniał!
4 maja około godz. 2 w barze 

“Kalifomija” przy ul. Laukininką 
w Kłajpedzie ochroniarz pobił ob. 
Rosji A. G. (ur. 1964x). Poszko-

. dowany ze złamaniem żeber i pęk­
nięciem płuc trafił do szpitala.

Rzucił “ skarb” I uciekł
5 maja o godz. 0 min. 05 w 

lesie-w pobliżif stacji kolejowej 
Olkieniki (rej. orański) funk­

cjonariusze oddziału policji dro­
gowej zatrzymali samochód ZIL 
131, którego kierowca zbiegł. W 
samochodzie znaleziono i skon­
fiskowano 230 litrów płynu o za­
pachu spirytusu.

Wystarczyło odmówić...
4 maja o godz. 22 min. 45 do 

mieszkania R. B. przy ul. Sulupes 
w Kłajpedzie, po wyważeniu drzwi, 
wdarł się mężczyzna, który grożąc

Pozdrawiamy wszystkich 
przedstaw icieli m ediów z 
okazji Światowego Dnia Wol­
ności Druku,

Bez Waszej działalności 
nie wyobrażamy sobie nor­
m alnych procesów  społe­
czeństwa demokratycznego.

Życzym y wytrwałości w 
Waszej niełatwej i, niestety, 
niekiedy niebezpiecznej pracy.

N iech  Wam towarzyszy 
sukces twórczy!

A. Paulauskas,
' przewodniczący 
. Nowego Związku

“ Nocturne” 
zaprasza

W czoraj w galerii Litew­
skiej K om isji ds. UNESCO 
(Św. Jan a  11) odbył się wer­
nisaż wystawy fotograficznej 
Elżbiety Sęczykowskiej. Au­
to rk a  za in sp iro w an a  tw ó r­
czością F ryderyka C hopina 
prezentow any cykl zdjęć na­
zwała “NOCTURNE”.

Organizatorem wystawy jest 
Instytut Polski w Wilnie oraz Li­
tewska Komisja ds. UNESCO. Jest 
to już druga wystawa Elżbiety Sę­
czykowskiej w Wilnie. W  Kwiet- 
niuubiegłego roku cykl zdjęć au­
torstwa Sęczykowskiej “Osobli­
wości natury” był prezentowany w 
galerii “Naujieji Skliautai”. Wy­
stawa potrwa do 24 maja. Zapra­
szamy!

Inf. własna

prawdopodobnie pistoletem po­
bił gospodynię i żądał pieniędzy. 
Gdy kobieta odmówiła żądaniu, 
napastnik zbiegł.

Kotłownia była nieczynna...
4 maja o godz 20 min. 30 w nie­

czynnej kotłowni we wsi Kalviai (rej. 
koszedarski) znaleziono nadpalone 
zwłoki P. B. (ur. 1988 r.). Przypusz­
cza się, że chłopiec poniósł śmierć 
od prądu wysokiego napięcia.

Przygotowała Irena Litwin

P R O G R A M  Z A W O D Ó W  
9  M A J A

7 30 -  9.00 rejestracja uczestników, lustracja techniczna 
(U k m e rg e s  pl. 246, V iln iu s, “ L ie tu vo s kuras )
9 .0 0 -1 0 .0 0  w yd a w a n ie  d o k um en tów
10.00 otw arcie  za w o d ó w  (w  “ Lietu vo s
10.30 kolum na sam ochodów  w yrusza na m ie jsw  startu
11.00 za w o d n ic y  w  kolum nie  p rze jezdzają
11.45 start p ie rw sze g o  s a m o c h o d u  _ ^ - , „ có w
16.30 zam knięcie  w yśc ig u , nagradzanie  z w y
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W Trokach odbyło się seminarium dla dziennikarzy wielonarodowościowego społeczeństwa

Tolerancyjne, ale zupełnie oziębłe
Brak łączności między wła­

dzą, a prasą stawia w niewie­
dzę społeczeństwo. Rimgaudas 
Eilunavi£ius, przewodniczący 
Związku Dziennikarzy Litwy 
stwierdził fakt zaniechania re­
klamy socjalnej w naszym pań­
stwie.

- Prasa zupełnie nie zapoznaje 
zwykłych obywateli z ustawami, 
które podejmuje władza, pozosta­
wiając tym samym ludność w ca­
łkowitej niewiedzy o podejmowa­
nych decyzjach, które jej dotyczą. 
Pod tym względem jedyny wyją­
tek stanowi “Respublika”, która za­
częła te rzeczy publikować. Nie 
dorośliśmy jeszcze do tego, aby 
zrozumieć, że informacja jest po­
trzebna wszystkim - z ubolewa­
niem stwierdził Eilunavićius.

Zdaniem Eilunavićiusa media 
powinny pisać i mówić o tym, co 
czytelnicy i słuchacze chcą i po­
winni wiedzieć, a uważa to za sztu­
kę nie lada. Ludzie prószą o 
zwiększenie nakładu “Valstybes 
źinios” oraz, żeby zaczęły ukazy­
wać się też w języku rosyjskim. 
Zachęcał dziennikarzy do więk­
szej aktywności w rozstrzyganiu 
problemów społecznych. Prze­
cież każdy nie tylko może, ale też 
powinien zgłaszać swoje propo­
zycje i rady.

Ciepła atmosfera obrad
W końcu ubiegłego tygodnia 

Związek Dziennikarzy Litwy i 
Fundacja Fryderyka Eberta zor­
ganizowały dwudniowe semina­

rium dla przedstawicieli mniej- 
| szóści narodowych oraz prasy re­

gionu wileńskiego pt. “Dzienni­
karz w wielonarodowościowym 
społeczeństwie: mniejszości na­
rodowe, prawa człowieka i wolna 
prasa”, Rimgaudas Eilunavićius, 
przewodniczący ZDL był bardzo 
gościnnym gospodarzem przez 
dwa dni dla przybyłych redakto-

Alis Vidunąs, naczelnik po­
w iatu wileńskiego, pokrótce 
przedstawił ogólną sytuację w po­
wiecie, gdzie rozpoczęto realiza­
cję “Programu Litwy-Wschod- 
niej”. Jego zdaniem, najlepszym 
wyjściem, kiedy brak pieniędzy na 
budowę lub rozszerzenie szkół, 
jest łączenie pod jednym dachem 
szkół polskich, rosyjskich, litew-

stępnej, ilustrując przykładami, 
przedstawiła sprawy tolerancji i 
wyrozumiałości panującej w me­
diach Litwy. Niestety, sytuacja ta 
wygląda bardzo źle. “Ogólnie 
rzecz biorąc, stosunki są toleran­
cyjne, chociaż zupełnie oziębłe” 
- stwierdza5klepowićz. Dzienni­
karze prasy litewskiej zupełnie 
nie czytają publikacji rosyjskich.

Bajeczne Troki sprzyjały przyjaznej a tm o sfe r ale, niestety, nie mogły sprawić tak, aby prawdzi­
wa tolerancja i  wyrozumiałość zapanowały w mass mediach od zaraz Fot. Jan Lewicki

rów, dziennikarzy, przedstawicieli 
telewizji i programów radiowych. 
Podczas omawiania poważnych 
spraw potrafił utrzymać ciepłą, 
przyjacielską atmosferę. Dyplo­
matycznie i taktownie załagodził 
ostrą wymianę zdań między Re- 
migijusem Motuzą, sekretarzem 
generalnym Departamentu Pro­
blemów Regionalnych i Mniej­
szości Narodowych i prezesem 
ZPL Ryszardem Maciejkiańcem.

Laimonas Tapinas, dyrektor 
Centrum Dziennikarstwa Litwy 
zaproponował organizowanie kur­
sów dla tych, którzy chcą wstąpić 
na dzienpikarstwo i ukończyli 
nielitewskie szkoły.

Nowe pokłosie 
“ Kwiatów Polskich”

skich. Wysunął on zupełnie nówą, 
ciekawą propozycję, bo w swoim 
czasie to właśnie Litwini byli za 
tym, żeby szkoły nielitewskie 
odłączyć od litewskich. Aleksas 
Bruzas, przewodniczący Związ­
ków Zawodowych Pracowników 
Oświaty jako podstawę działalno­
ści związków zawodowych wy­
mienił solidarność. Mówił o po­
trzebie i wadze tych związków sta­
wiając jako przykład przodujące 
kraje Europy.

Brak wyrozumiałości
Irina Sklepowicz,, redaktor 

programu Telewizji Wileńskiej 
“Niediela”, w formie bardzo do­

Ani polskie, ani rosyjskie publi­
kacje nigdy nie były nominowa­
ne do nagród, nie były też noto­
wane w rankingach. Dziennikarze 
rosyjscy nawet nie próbują pro­
ponować Litwinom swoich arty­
kułów, ponieważ sąpewni, iż w 
ogóle nie będą publikowane. 
Dziennikarze rosyjskich redakcji 
i programów chętnie nawiązaliby 
kontakty ze swymi litewskimi ko­
legami. Wielkąrolę w tym odgry­
wa tolerancja samego kierowni­
ka. Kiedy Sklepowicz pytała 
dziennikarzy, z kim woleliby pójść 
ną kawę, to jedynie pracownicy 
TV Litewskiej powiedzieli, że nie 
robi im to żadnej różnicy, Skle-

pow.icz zapewniła media litew­
skie, że Rosjanie, mieszkający na 

..Litwie, bardzo szanują dziennika­
rzy litewskich. “Spełnienie się 
marzenia o narodowej tolerancji 
jest jeszcze bardzo odległe, mimo 
wszystko, mam jednak nadzieję, 
że kiedyś do tego dojdziemy” - 
ppwiedziała na zakończenie re­
daktor “Niedieli”. R. EilunaviĆius 
wyraził wdzięczność rosyjskiej 
redakcji “Niediela” za to, że tak 
bezinteresownie przyłączyła się i 
pomogła mediom litewskim w 
dokonaniu tego, ćó nastąpiło w 
styczniu 1991 roku.

Pierwszy krok zrobiony
'"“ Związek Dziennikarzy Litwy 

jest za rozumną* etyką” - powie­
dział jego przewodniczący i we­
zwał wszystkich, aby nie ograni­
czali się dó obcowania jedynie w 
swoich redakcjach, Z myślą zor­
ganizowania takiego seminarium 
Eilunavićius nosił się już od roku 
1992. Uważa, że pierwszy krok 
został zrobiony, chociaż do praw­
dziwego dziennikarstwa jeszcze 
nie dorośliśmy. Prof. dr Wulf La- 
pins, regionalny koordynator Fun­
dacji Fryderyka Eberta, który 
mógł liyć tylko na otwarciu ob­
rad, wyraził swój podziw i radość, 
że litewscy dziennikarze szybko 
osiągnęli naprawdę wysoki po­
ziom, którego nie można porów­
nać z tym, jaki notuje się w innych 
byłych państwach Związku Ra­
dzieckiego.

Danuta Kamilewicz

Dobiegły końca eliminacje 
do k o le jnego  fes tiw a lu  
“Kwiaty Polskie” . Cieszy to, 
że po jubileuszu 10-Iecia nie 
zmniejszyła się ani liczba ze­
społów, ani ich poziom. Czylj 
kolejny XI festiwal zapowia­
da się nie gorzej od ju b ile ­
uszowego. Publiczność będzie 
m iała okazję og lądan ia  no­
wych, dopiero w bieżącym se­
zonie pow stałych zespołów. 
Ale o tym za chwilę.

Zycie (również artystyczne) 
ma to do siebie, że nigdy nie stoi 
w miejscu. Coś znika, coś się po­
jawia nowego. Rzecz jasna, że ten 
pierwszy przypadek zawsze napa­
wa smutkiem. Ze smutkiem na­
leży odnotować’ zniknięcie z ho­
ryzontu artystycznego wspania­
łego zespołu “Ballada”, składają­
cego się z wykładowców Wy­
ższej Szkoły Rolniczej w Białej 
Wace. A szkoda! Z ubolewaniem 
stwierdzamy jeszcze raz, że ży­
cie artystyczne wcale nie rozwi­
ja  się w takich dużych szkołach, 
jak w Mickunach lub Rudominie. 
A przecież mogłyby i musiały tu 
działać liczne zespoły ojczy­
stych pieśni i tańca. Czy nie wy­
rządzamy przez to krzywdy na­
szym dzieciom, u których, jak 
wiadomo, szkolne lata się nie po­
wtórzą. Przed laty istniały pręż­
ne zespoły w Suderwie, Szum- 
sku. Czy nie warto ich “ożywić”?

Jako przykład może służyć 
.zespół “Mejszagolanie”,-który 
pod kierownictwem Janiny Mac­
kiewicz ożył i śpiewa nadal. I  to 
jak! Tego trzeba posłuchać. Dzię­
ki mistrzowskiej ręce Walentyny 
Fedorowicz, u której nadal w 
Szumfcu pięknie brzmi “Cantate”, 
powstał bardzo sympatyczny ze­
spolik “Tęcza” w szkole w Kowal­
czukach, gdzie dotąd nic się nie 
działo. Cieszy, że w tym roku wy­
jątkowo doskonale spisał się ze­
spół “Zagadka” z Kiwiszek (Irena 
Liszylenko}. Cieszy, że powstał 
nowy zespół w Duksztach (Hie­
ronim Czerni s).

Na najwyższe słowa uznania 
zasługu ją takie zespoły, jak  
“Znad M ereczanki” (N atalia 
Godowszczykowa) z Jaszun w 
rejonie solecznickim, “Czerwo­
ne Maki” (Stefania Tomaszun) z 
Jawniun w rejonie szyrwinckim, 
“Landwaro wianie” (Edward Mo- 
gilnicki) w rejonie trockim oraz 
“Kotwica” w Kownie.

Nie znajduję słów uznania 
dla szkoły w Ławaryszkach. To, 
że na jubileuszowym festiwalu 
“Kwiaty Polskie” otrzymali oni 
tytuł zespołu Zasłużonego dla 
K ultury  P o lsk iej, mówi o 
wszystkim. Nic dziwnego, że 
kierowniczka zespołu Walenty­
na Grablewska po jubileuszach 
(“Kwiatów Polskich” i własne­
go zespołu) musiała ... odbyć

Śpiewają “Mejszagolanie"

kurację. Ich liczna “Rodzinka” 
wraz z “Jutrzenką” z Niemenczy- 
na oraz “Wileńszczyzną” tworzą 
trzon części choreograficznej 
całego festiwalu.

Czym w tym roku byłem za­
skoczony najbardziej -  to innym 
Zasłużonym dla Kultury Pol­
skiej zespołem “Niemieżanka”. 
Doskonałe przygotowanie chó­
ru przez Janinę Łabul mnie już 
nie dziwi -  stale należy do naj­
lepszych chórów szkolnych. Za­
dziwiła zaś “Niemieżanka” w 
tym roku wspaniałą grupą ta­
neczną. Pod kierownictwem

choreografa Ireny Zacharkie- 
wicz stał się cud. Jaki? To zoba­
czymy na festiwalu...

Cp i kogo zobaczymy jesz­
cze? Miasto Wilno będą repre­
zentować dwa renomowane ze­
społy: "S to U śm iechów ” ze 
szkoły im. A. Mickiewicza oraz 
“Strumyk” ze szkoły w Kolonii 
Wileńskiej. Gośćmi festiwalu z 
Macierzy będą m.in. młodzie­
żowy zespół pieśni i tańca z 
Krakowa i nasi dostojni goście 
— “Poznańskie Słowiki” oraz 
Chór Profesorów ze Stefanem 
Stuligroszem z Poznania.

Jan  Mincewicz 
Fot. autor

A więc do miłego spotka­
nia na XI Festiwalu K ultury 
P o lsk ie j Z iem i W ileńsk ie j 
“K wiaty Polskie” , k tóry  od­
będzie się tradycyjnie w dniu 
Zielonych Świątek (23 maja) 
w Niemenczynie.

Początek (pochód ulicami 
m iasta i o tw arcie festiwalu) 
o godz. 12 JO . Wystawa i wy­
stępy poszczególnych zespo­
łów — od godz. 10.30. Serdecz­
nie zapraszamy.
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GOSPODARKA
Polska, po Rosji, Niemczech, Białorusi i Łotwie, jest piątym partnerem handlowym Litwy ■

Saldo ujemne, ale obroty rosną
Piękną tradycją stały się już 

spotkania polskich i litewskich 
przedsiębiorców. Ostatnio w ho­
telu “Lietuva” odbyło się kolej­
ne spotkanie “Baltic Agropack 
99” . O rganizatoram i imprezy 
były: firma “Bilitpolis”  z Ma- 
riampola (RL) oraz Polsko-Li­
tewska Izba Gospodarcza z Su­
wałk. W spotkaniu brały udział 
firmy z Litwy, Polski, Łotwy i 
Estonii.

K onferencję zagaiła radca 
handlowy Ambasady Rzeczpo­
spolitej Polskiej na Litwie Jolan­
ta Rydzewska, która w telegraficz­
nym skrócie przedstawiła bilans 
obrotów handlowych między Pol­
ską i Litwą.

M ówczyni podkreśliła  na 
wstępie, że stosunki gospodarcze 
między Polską i Litwą już od kil­
ku lat układają się bardzo dobrze. 
Na tę pozytywną współpracę, zda­
niem pani radcy, składa się dyna­
miczny rozwój gospodarki zarów­
no _polskiej, jak i litewskiej.

Najważniejsze w  stosunkach 
gospodarczych jest stworzenie 
pełnej bazy traktatowo - prawnej 
do tej współpracy. Jeśli chodzi o 
stosunki litew sko-polskie, to 
mamy traktat o dobrej współpra­
cy, umowę o ochronie inwestycji, 
zapobieganiu podwójnemu opo­
datkowaniu i wolnym handlu. Po­
mimo że saldo handlowejest jesz­
cze ujemne, dynamika obrotów w

ciągu ostatnich czterech lat stale 
rośnie. Według danych 1998 roku, 
Polska, po Rosji, Niemczech, Bia­
łorusi i Łotwie jest piątym part­
nerem handlowym Litwy. Mogło­
by być wprawdzie lepiej, ale jest 
nadzieja, że sytuacja będzie się 
poprawiała. Praktycznie bowiem 
nie ma żadnych barier utrudniają­
cych współpracę miedzy tymi 
dwoma sąsiadującymi krajami, 
choć nie oznacza to wcale, że pro­
blemy nie istnieją.

Jednym z podstawowych pro­
blemów jest obrót towarami rol­
niczo - spożywczymi. Sprawy rol­
ne były, są i będą' bardzo trudne 
do rozwiązania w całym systemie 
gospodarczym nie tylko Litwy 
czy Polski, ale też wielu innych 
krajów europejskich.

W obrotach Polska - Litwa, 
polski import do Litwy wynosi 
324,8 min USD, natomiast z dru­
giej strony 111,6 min USD. Pol­
ska na Litwę eksportuje głównie 
mięso wołowe, filety rybne, jogur­
ty, kawę, herbatę, wyroby cukier­
nicze, cukier, makarony, różnego 
rodzaju przyprawy.Z Litwy nato­
miast nasz sąsiad sprowadza ko­
nie rzeźne, świeże ryby morskie, 
filety z  ryb.

- Wszystko to świadczy o wza­
jemnym zainteresowaniu sobą za­
równo polskich, jak i litewskich 
podmiotów gospodarczych - po­
wiedziała radca handlowy Amba­

Gwarancje socjalne dla osćb 
pracujących samodzielnie
Osoby pracujące samodziel­

nie (właściciele przedsiębiorstw 
indywidualnych, osoby pracują­
ce na podstawie patentów, człon­
kowie spółek gospodarczych i 
in.) ubezpieczani są w trybie obo­
wiązkowego ubezpieczenia spo­
łecznego w celu otrzymania eme­
rytury bazowej. Do budżetu Pań­
stwowego Funduszu Ubezpieczeń 
Społecznych wpłacają oni składki 
miesięczne w wysokości 50 proc. 
emerytury bazowej. Uiszczanie 
tych składek zapewni im prawo do 
określonych gwarancji socjalnych. 
Po osiągnięciu wieku emerytalne-'' 
go, posiadając minimalny staż 
ubezpieczenia emerytalnego — 15 
lat, będą oni mogli pretendować do 
podstawowej (bazowej) części 
emerytury. W przypadku inwalidz­
twa, posiadając co najmniej 5-let- 
ni staż ubezpieczenia społeczne­
go, będą mogli otrzymać bazową 
rentę inwalidzką. W przypadku 
śmierci osób pracujących samo­
dzielnie ich współmałżonek i dzie­
ci otrzymają prawo do renty wdo­
wiej i sierocej, a także do zasiłku 
pogrzebowego. Samodzielnie pra­
cujące osoby, wpłacając składki 
ubezpieczeniowe w wysokości 50 
proc. emerytury bazowej, nie mogą 
pretendować domnych świadczeń 
Z tytułu ubezpieczeń społecznych 
- opłaty karty chorobowej, zasiłku

N ajdłuższy  okres w ypłaty zasiłków chorobow ych, 
m acierzyńskich oraz  opłaty składek______

Okres opłaty składek
(w mieś.) 6 9 12 15 18 21 24 27 30 33 36 39 42 45 • 

Najdłuższy okres wypłaty zasiłków
1  (dlii)' i H  10:15,20 25 30 35 40 45, 50 55 60 65 70 75

sady RP Jolanta Rydzewska.
Przedstawiciel Departamentu 

CełLeonora Svirskiene w telegra­
ficznym skrócie zapoznała zebra­
nych z bazą prawną, celną, proce­
durami celnymi oraz związanymi 
z tym funkcjami urzędu. Opowie­
działa ona krótko o naszym kodek­
sie celnym, który jest już zbliżo­
ny do kodeksu UE, podatkach cel­
nych, o tym, jakie' potrzebne są 
dokumenty potwierdzające po­
chodzenie towaru.

Niepoślednia rola w tej całej 
imprezie, jak również kształtowa­
niu stosunków handlowych mię-< 
dzy Polską i Litwą przypada ta­
kiej instytucji, jak Kredyt Bank 
PBI S.A.

Dyrektor banku Jerzy Głuszak 
powiedział, że jeszcze do niedaw­
na w kontaktach między Litwą a 
Polską problem stanowiły stosun­
ki finansowe. Obecnie Kredyt 
Bank działa na rynku litewskim 
już prawie 2 lata i w rankingu 
wśród banków litewskich zajmu­
je  pozycję od 4 do 7.

Ten polski bank był pierw­
szym bankiem zagranicznym na 
Litwie wykonującym pełny zakres 
operacji bankowych. Zdaniem Je­
rzego Głuszaka, Litwa jest atrak­
cyjnym krajem, jeśli chodzi o in­
westycje, głównie z racji polityki 
gospodarczej i ustawodawczej, 
która zmierza, zdaniem dyrekto­
ra, w dobrym kierunku, a konkret­

nie w kierunku Unii Europejskiej. 
Poza tym, dyrektor polskiego ban­
ku podkreślił, że napawa nadzie- 
ją  fakt, iż lit nadal jest stabilny. 
Dobrze jest postawiona także te­
lekomunikacja, są dobre drogi i 
normalnie funkcjonują banki.

J. Głuszak opowiedział też o 
funkcjach, jakie pełni Kredyt 
Bank PBI S.A. Ma on około 230 
placówek i współpracuje z tysią­
cem banków na całym świecie. 
Bank prowadzi rozrachunki, 
przyjmuje depozyty, pośredniczy 
przy kupnie i sprzedaży. Polski 
bank udziela pomocy przy prywa­
tyzacji firm litewskich, dysponu­
je informacją o obiektach litew­
skich. Mówiąc o działalności ban­
ku należy podkreślić wyjątkowo 
tanie przesyłanie przekazów. Prze­
słanie przekazu pieniężnego z 
Kredyt Banku na Litwie, do Kre­
dyt Banku w Polsce kosztuje tyl­
ko 5 litów. Podczas, gdy banki li­
tewskie pobierają za tę operację 
100 i więcej litów.

Seminarium przedsiębiorców 
Polski oraz republik bałtyckich 
zakończyło się dłuższą rozmową 
i kontaktami przedsiębiorców po­
między sobą. Trzeba powiedzieć, 
Że zainteresowanie wzajemne 
było duże i impreza ta z pewno­
ścią w przyszłości zaowocuje kon­
kretnymi kontaktami oraz wymia­
ną handlową. jj

Julitta TYyk

Wypłacono 
123 min litów

Według danych Litewskiego 
Banku Oszczędności, deponen­
tom pierwszej i drugiej grupy, 
k tó rym  zrew aloryzow ano 
oszczędności rublowe, od 30 
kwietnia do 3 maja wypłacono 
przeszło 123 min litów. Z tej 
sumy około 14,7 min litów po­
zostawiono na przechowanie w 
postaci lokat terminowych i in­
nych, a za 3,15 min Lt mieszkań­
cy nabyli bony lokacyjne.

Od 1 kwietnia swobodnie dys­
ponować zrewaloryzowanymi 
oszczędnościami zaczęli deponen­
ci drugiej grupy. Do grupy drugiej 
należą inwalidzi, rodziny wycho­
wujące czworo i więcej dzieci, 
osoby, które do 3 kwietnia ukoń­
czyły 70 lat oraz te ośóby, które 
70 lat ukończą do 31 grudnia. 
Łącznie otwarto dla nich 246,6 
tys. kont rewaloryzacyjnych, na 
które przekazano 904,1 min Lt 
zrewaloryzowanych oszczędno­
ści.

Dla inwalidów II grupy i ro­
dzin, wychowujących czworo i 
więcej dzieci, którzy od 1 kwiet­
nia mogą swobodnie dysponować 
zrewaloryzowanymi oszczędno­
ściami, otwarto 81,5 tys. kont i 
przelano 278 min litów. Według 
danych z 3 maja, na konta 49,5 tys. 
osób z tych grup już przekazano 
173,2 min Lt.'

(ELTA)

“Vilniaus bankas” otrzymuje 75 min euro terminowej pożyczki od banków zachodnich

Na projekty bogatych
dla bezrobotnych Oraz zasiłku z 
tytułu macierzyństwa (ojcostwa). 
Ghcąc zdobyć uprawnienia do do­
datkowej części renty i powyż­
szych świadczeń, osoby pracujące 
indywidualnie powmny dodatkowo 
się ubezpieczyć w ramach dobro­
wolnych ubezpieczeń społecznych. 
W trybie państwowego dobrowol­
nego ubezpieczenia społecznego w 
celu otrzymania zasiłku chorobo­
wego, macierzyńskiego osoby 
ubezpieczają się indywidualnie 
poprzez zawarcie odpowiednich 
umów. Najmniejsza składka z tyr 
tułu dobrowolnego ubezpieczenia 
dla otrzymania zasiłku wynosi 10 
Lt miesięcznie, największa -  200 
L t Zasiłki chorobowe i macierzyń­
skie sąprzyznawane i wypłacane, 
jeśli tymczasowa niezdolność do 
pracy rozpoczęła się po upływie co 
najmniej 6 miesięcy od uprawo­
mocnienia umowy i za ten okres 
uiszczone zostały wpłaty. Okres 
wypłaty zasiłku zależy od okresu 

i opłaty składek (patrz tabelę).
Samodzielnie pracujące osoby, 

chcąc zwiększyć przyszłą emery­
turę, mogą dobrowolnie ubezpie­
czyć się również na dodatkową 
część emerytury. W tym przypad­
ku muszą wpłacać do budżetu So- 
dry składki ubezpieczeniowe, rów­
ne 12 proc. sumy deklarowanych 
przez nie dochodów.

Leonilija Perminiene

Julius Niedvaras (w  środku) nie 
"Maźeikią nafta*

Wczoraj w Wilnie podpisana 
została umowa w sprawie udzie­
lenia przez banki zachodnie ter­
minowej pożyczki 75 min euro 
dla “Vilniaus bankas”. Jak po­
informował przewodniczący za­
rządu wVilniaus bankas” Julius 
Niedvaras, środki pożyczki prze­
znaczone zostaną na sfinansowa­
nie projektów “Philip Morris”, 
“Lietuvos telekomas” oraz in­
nych, informuje ELTA.

J. Niedvaras nie potwierdził, że 
z tej pożyczki sfinansowany też 
będzie projekt modernizacji “Ma- 
żeikią nafta”. Bank go rozpatruje, 
ale decyzji jeszcze nie podjął.

Pożyczki udziela 14 banków z 
9 państw.

potwierdził, że z  tej pożyczki będzie

Pożyczka 75 min euro dla “Vil- 
niaus bankas” składa się z dwóch 
części: pożyczka A—pożyczka ter­
minowa 25 min euro na 5 lat, której 
udzieli EuropejskrBank Odnowy i 
Rozwoju (EBOR) oraz pożyczka B 
—pożyczka terminowa 50 min euro 
na 3 lata, której udzieli grupa ban­
ków międzynarodowych.

Norma odsetek pożyczki A sta­
nowić będzie EURO LIBOR na 6 
lub 3 miesiące plus marża 2,25 
proc., norma odsetek pożyczki B — 
EURO LIBOR na 6 lub 3 miesiące 
plus marża 1,75 proc.

sfinansowany projekt modernizacji 
Fot. ELTA

Po zorganizowaniu wspólnie z 
EBOR pożyczki banki “American 
Express Bank”, “Bankgesellschaftt 
Berlin AG”, “Hamburgische Lan- 
desbank-Girozentrale” oraz Lan- 
desbank Schleswig-Holstein Giro- 
centrale” pomyślnie rozpowszech­
niły całą pożyczkę B na międzyna­
rodowym rynku pożyczek. Przy­
chylnie powitali ją uczestnicy mię­
dzynarodowego rynku pożyczek, 
toteż “Vilniaus bankas” postanowił 
zwiększyć wstępną sumę 55 min 
euro do 75 min. (ELTA)

Zestaw przygotowała 
Ju litta  Tryk
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Olim pijczyk 
pani Anny Łu kszo

Edward Siwicki, uczeń kla­
sy IV Szkoły Średniej im. Szy­
mona Konarskiego zajął I miej­
sce w eliminacjach miejskich I 
Olimpiady Młodych Matematy­
ków. Przygotowała go wycho­
wawczyni, niepowtarzalna na­
uczycielka naszej szkoły, Anna 
Łukszo.

“W obecnej klasie mam dużo 
zdolnych matematyków -  mówi p. 
Anna -  więc musiałam przepro­
wadzić mini olimpiadę, aby wy­
brać tego najlepszego. Z tego po­
wodu, że olimpiada odbywała się 
w języku państwowym, musiałam 
wytypować nie tylko dobrego 
matematyka, ale i ucznia dobrze 
znającego język litewski” -  pod­
kreśla p. Anna Łukszo.

Minęła olimpiada miejska i 
laureat szykował się (razem z wy- - 
chowawczynią) do finału, czyli 
olimpiady republikańskiej. Odby­
ła się ona 8 kwietnia br. w Szaw- 
lach.

“Pojechałem do Szawel z bab­
cią i tatą chrzestnym -  opowiada 
Edek. -  Byliśmy tam tylko jeden 
dzień. Jeździliśmy na wycieczkę 
na Górę Krzyży. Bardzo mi się 
spodobało”.

Ogłoszenie wyników odbyło 
się tego samego dnia. Wśród 
mnóstwa uczestników z całej re­
publiki za najlepszych uznano nie­
wielu. Edward Siwicki zajął III 
miejsce w republice.

“Nie mogłem uwierzyć, że to 
prawda. Myślałem, że śnię” — 
mówi Edek z uśmiechem na twa­
rzy.

“To naprawdę wielkie osią­
gnięcie r zwierza się p. Anna Łuk- 
szo. -  Zresztą w każdej “promo­
cji” , miałam dobrych matematy­
ków. Teraźniejsi maturzyści, nie­
gdyś moi uczniowie Edek Szer- 
wiński, Paweł Tondrik, Antoni 
Brańcewicz często uczestniczyli w

matematycznych olimpiadach.
Anna Łukszo pracuje w kla­

sach początkowych od 32 lat i 
miała w ciągu tego okresu 8 “pro­
mocji”. Napisała podręcznik z ję­
zyka polskiego dla 4 klas “Cudow­
ne koraliki” i wydała 3 zeszyty -  
ćwiczeniówki z  jęz. polskiego.

W przyszłym roku szkolnym 
p. Anna Łukszo “bierze pod swo­
je  skrzydełko” już 9 “promocję” 
pierwszaków.

“Z pierwszakami j  est najtrud­
niej, “włosy dęba stają”. Nawet 
nie potrzebuję robić uczesania -  
żartuje p, Anna. - Do każdego 
maleństw^ trzeba odnaleźć ścież­
kę porozumienia, a  to czasami nie 
jest łatwe. Jednak mimo wszyst­
ko każda pierwsza klasa jest dla 
mnie czymś nowym. Lubię swoją 
pracę -  mówi Anna Łukszo.

Wileńska Szkoła. Średnia im. 
Szymona Konarskiego zaprasza 
maluchów do pierwszych Mas.
Zapisy już trwają. 8

Od siebie dodam, że też kie­
dyś byłam uczennicą p. Anny.

Pamiętam do dziś jej uśmiechnię­
te oczy. Chociaż teraz jestem w 
maturalnej klasie, czasami chcę 
powrócić do tych beztroskich lat 
w szkole początkowej, kiedy to ra­
zem z panią Anną śpiewaliśmy 
piosenki o “Orzeszkach lasko­
wych” albo o “Krasnoludkach”. 
Teksty piosenek większość teraź­
niejszej mojej klasy pamięta do 
dziś.

Moim zdaniem, tacy naucży- 
ciele jak p. Anna Łukszo to jed­
nostki. Musimy szanować i “no­
sić na rękach” tak świetnych pe­
dagogów jak ona. Stać się peda­
gogiem, ale tym prawdziwym - tó  
naprawdę wielkie poświęcenie.
__ W imieniu wszystkich byłych 

ućzmówphciałabym podziękować 
pani Annie za trud, poświęcenie 
dla nas, ża to, że odnalazła w nas.

Bóg zapłać.
Beata Zdaniukiewicz, 

maturzystka
Szkoły Średniej im. Szymona 

Konarskiego

Wieści z  „Macierzy Szkolnej”
5 -1 1  kwietnia — w Lublinie odbył się kurs dla 

nauczycieli plastyki, muzyki i choreografii, w któ­
rym uczestniczyła 40-osobowa grupa nauczycieli z 
Wileńszczyzny.

10 kwietnia — dobiegł końca 5-miesięczny kurs 
przygotowawczy dla maturzystów ze szkół polskich 
na Litwie, który tradycyjnie cieszył się wysoką reno­
mą i frekwencją-wśród młodzieży /ukończyło go 
ponad 260 osób/.

24 -  25 kwietnia -  odbył się tradycyjny, tym ra­
zem III Festiwal Teatrów Szkolnych, w którym za­
prezentowały się 32 teatry szkolne z miasta i rejo-, 
nów.

Siemiatycki Ośrodek Kultury w Siemiatyczach i 
Podlaski Oddział Stowarzyszenia “Wspólnota 
Polska” w Białymstoku zapraszają do udziału w

VIII FESTIWALU PREZENTACJI 
KULTURY PCLSKICH KRESÓW

“N i e  r z u c im  Z i e m i "

w dn. 30. VI -  4. VII. 1999 r.

ZAPRASZAM Y
- młodzieżowe zespoły wokalno-muzyczne;
- młodzieżowe zespoły kabaretowe.
Do udziału w Festiwalu zespoły zakwalifikuje 

komisja powołana przez Organizatorów. Zgłosze­
nia przyjmujemy do 15.V. 1999 r. na adres:

ul. Paupio 26, siedziba “Macierzy Szkolnej”, 
nr. telefonu 60-01-43,60-01-84.

26 kwietnia -  odbył się Zarząd “Macierzy Szkol­
nej” z udziałem posła na Sejm RL Jana Minćewicza 
oraz członka ZG ZPL Teresy Matukańskiej. Zostały 
omówione dalsze perspektywy rozwoju szkoły pol­
skiej na Litwie oraz wypracowany system zabezpie­
czania szkół w podręczniki.

29 kwietnia — w siedzibie “Macierzy Szkolnej” 
odbyło się spotkanie nauczycieli języka polskiego z 
redaktorem gazety pedagogicznej “Dialogas”. Głów­
nym tematem spotkania było znaczenie języka oj­
czystego w wychowaniu społecznym i obywatelskim 
młodego pokolenia.

Imprezy w  maju
4 - 5  maja -  w przedszkolach nr 115, i 4 m. Wil­

na, w przedszkolach rejonu wileńskiego, trockiego i 
solecznickiego odbywająsię zajęcia praktyczne, któ­
re prowadzą metodycy z Białegostoku dr Elżbieta 
Jaszczyszyn oraz mgr Wiesława Jabłonowska.

9 -1 3  maja -  na Litwie będzie gościł teatr lalek 
“Zaczarowany świat” z  Torunia prowadzony przez 
panią Emilię Betlejewską, który Wystawi przedsta­
wienie pt. “Komisarz na tropie”. Zespół wystąpi w 
szkołach polskich w Solecznikach, Jaszunach, w Lan- 
dwarowie, Połukni i Trokach, w Niemęnęzyni&i Nie- - 
mieżu oraz w Wilnie.

13 - 1 4 —15 maja -  w siedzibie “Macierzy Szkol­
nej” będzie kontynuowany kurs teatralny dla nauczy­
cieli ze szkół polskich na Wileńszczyźnie.

20 maj a -  odbędzie się konkurs poezj i Marii Ko­
nopnickiej w siedzibie “Macierzy Szkolnej” o godz. 
12.00 .

28 maja -  podsumowanie konkursu “Najlepszy 
lituanista w szkole polskiej na Litwie”.

(Dokończenie w jutrzejszym numerze)

W europejskim programie Fundacji Otwartej Litwy uczestniczy­
li też uczniowie ze szkół polskich

„Europa bez granic”
Powróciliśmy z Niemiec w końcu kwietnia. Z samolotu wysia­

dło nas dziesięciu, z polskich szkół byl Romuald Ławrynowicz ze 
szkoły Jana Pawia II oraz autor tych słów, ze szkoły im. Sz. Konar­
skiego. W naszej grupie znajdowały się dwie uczennice ze szkół 
rosyjskich i sześciu z litewskich. Kierownikiem była Violeta Tole- 
ikiene, koordynator programu młodzieżowego Fundacji Otwartej 
Litwy, której już na wstępie chcę podziękować za udostępnienie 
nam tak cudownego wyjazdu do Berlina.

Wyjazd ten był kontynuacją uczestnictwa naszej szkoły w progra­
mie młodzieżowym “Samorządy szkolne”. Projekt “Dialog dla przy­
szłości” jest owocem współpracy wielu organizacji z całej Europy, któ­
ry ma pomóc młodzieży w rozwiązywaniu różnego rodzaju problemów, 
wejściu do nowoczesnego społeczeństwa, wymianie doświadczeń w 
zakresie życia kulturalnego. Po raz pierwszy taki zjazd odbył się w 
Brukseli w roku 1993. Jednakże Litwa aktywnie zaczęła uczestniczyć 
w tym projekcie dopiero od roku 1995. Wtedy właśnie przedstawiciele 
młodzieży z całej Europy spotkali się w Polsce. Tym razem, (abyło to 
czwarte spotkanie) brały w nim udział delegacje z  Czech, Estonii, Fin­
landii, Wielkiej Brytanii, Węgier, Polski, Słowacji, Hiszpanii, Niemiec. 
Tegoroczny temat “Europą bez granic” oraz miejsce byłyjvybranenie- 
przypadkowo, gdyż równo dziesięć lat temu został zburzony M ur Ber­
liński. Właśnie przy nim odbyło się nasze pierwsze spotkanie. Właści­
wie nie przy nim, ale w miejscu, gdzie niegdyś straszył samych Niem­
ców i turystów. Teraz jest to pomnik po tamtych czasach.

Zostaliśmy podzieleni na pięć grup. Oficjalnym językiem “Dialo­
gu” był angielski, toteż dziękowałem losowi"że znam go me najgorzej, 
zawdzięczając szkole i dodatkowym zajęciom poza szkołą. Prawdziwa 
praca zaczęła się wtedy, gdy wyznaczono tematy do omówienia. Liczył 
się każdy pomysł - jedni akcentowali artystyczność wykonania, inni 
mocniejsi byli w dyskusji, jeszcze inni łąpzyli naukę i sztukę. A tematy 
nie były znów tak łatwe - np. “Bariery w społeczeństwie”, “Współpra­
ca europejska”, “Europa i świat” itd. Spotkania ż interesującymi ludź­
m i Niemiec, dyskoteid, podróże, zwiedzanie najciekawszych'miejsc 
historycznych - wśzyśflćó hTdawało wiele wrażeń. W dniu ostatnim - 
szóstym - zostały zablokowane ulice berlińskie, jechało nimi na rowe­
rach 130 uczestników i oig^hiżatórów końferenćji, a policja czuwała 
nad naszym bezpieczeństwem. Później wszyscy przesiedliśmy do ło­
dzi, by przepłynąć rzekę Spręwę, która dzieli Berlin Zachodni od 
Wschodniego. W dniu ostatnim zwiedzaliśmy Weimar, gdzie odbył się 
też wieczorek pożegnalny.

Siedem dni spotkań z młodzieżą europejską upłynęły szybko. Po­
znaliśmy się wzajemnie, poznaliśmy problemy innych krajów, mieli­
śmy możliwość ich porównania. I to właśnie było wspaniałe.

Andrzej Szłyczkow, 
uczeń ki. X Wileńskiej Szkoły Średniej im. Sz. Konarskiego.

Do Berlina Zachodniego trafiliśmy po przypłynięciu iodzią Sprewy 
Fot z  albumu Andrzeja



Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół 
Polskich na Litwie “Macierz Szkolna” 
ogłasza otwarty konkurs dla dzieci I młodzieży

“BITWA POD GRUNWALDEM 
I  JE J EPOKA\ n

Historia zna wiele sławnych zwycięstw, głośnych w całym 
ówczesnym świecie -  żadnego z  nich jednak pamięć następ­
nych pokoleń nie umiłowała tak gorąco jak zwycięstwa odnie­
sionego dnia 15 lipca 1410 roku pod Grunwaldem w Wielkiej 
Wojnie z  Zakonem Krzyżackim. Raz jeszcze mamy okazję po­
dziwiając bohaterstwo walczących, poczynić pewne refleksje 
historyczne, tym razem za sprawą dzieła Jana Matejki "Bitwa 
pod Grunwaldem”, które przybyło do Wilna. Zatem proponuje­
my młodemu pokoleniu naszego kraju zgłębienie wiedzy o tym 
okresie, być może odszukanie czegoś nowego, dotąd nie zna­
nego. Zapraszamy do czynnego udziału w konkursie.

REGULAMIN
1. Konkurs prowadzony jest w  dwóch kategoriach wieko­

wych:
-  kategoria I -  uczniowie klas V -X;
-  kategoria II -  uczniowie klas XI-XII oraz młodzież akade 

micka.
2. Konkurs odbywa się: 
dla:
-  kategorii I -  poprzez złożenie odpowiedzi pisemnych na 

pytania konkursowe;
-  kategorii II -  poprzez napisanie pisemnej praęy twórczej 

na jeden z  wybranych tematów.
3. Na konkurs szkoła przedstawi po 3 (maksimum) najlep 

sze prace w:
-  kategorii i (klas V -X )
-  kategorii II (klas Xl-X!l).
4. Do oceny prac zostanie powołana przez organizatora 

Komisja Konkursowa.
5'.' Podsumowanie konkUrsu nastąpi w  dniu 15 lipca 1999 

roku w  Wilnie podczas zamknięcia wystawy.
6. Na zwycięzców oczekują atrakcyjne nagrody:
-  nagrodę główną (po jednej w  kategorii I i II) — ufunduje 

J . E. Ambasador RP na Litwie prof. Eufemia Teichmann.
-  nagrody i wyróżnienia (wśród nich wycieczka na Pola Grun 

waldzkie) ufundują Konsulat Generalny RP w  Wilnie oraz Stówą 
rzyszenie Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie „Macierz Szkolna

7. Prace konkursowe prosimy nadsyłać od dziś do 30 
czerwca br. do siedziby “Macierzy Szkolnej", ul. Paupio 26 
w  Wilnie.

Dodatkową informację można uzyskać pod nr tel. 
600143, 600184.

PATRONAT PRASOWY: 
“ K u r i e r  W i l e ń s k i ” ,  “ G a z e t a  W i l e ń s k a

Pytanią konkursowe dla uczestników w kategorii I
1. Prosimy podać przyczyny Wielkiej Wojny z  Krzyżakami!
2.Z jaką pieśnią szły do boju wojska królewskie co c

niej wiesz? . _,
3 . Czem u należy zawdzięczać zwycięstwo w  Bitwie pod

Grunwaldem? _
4.Podaj rodzaje broni stosowanej w  Bitwie pod Grun 

waldem po obu stronach walczących. j - i. ™
5.Ile chorągwi krzyżackich zdobyto i jakie były dalsze

ICh6°Kiedy i gdzie nastąpiło połączenie Wojsk polskich i 
litewskich i co wiesz o uczestnikach tej bitwy?

7 Grunwald w wieku XV I obecnie. Co o nim wiesz?
8 Co wiesz o obrazie Jana Matejki “Bitwa pod Grunwal­

dem”? Jakie były jego losy, gdzie był dotąd eksponowany?
9 Historyczne znaczenie Bitwy pod Grunwaldem .
10. Miejsce zwycięstwa pod Grunwaldemwewspótcze- 

snej świadom ości narodowej Litwinów I Polaków (od 
ru/iorciedlenie teqo tematu w sztuce). , . I

Tematy wypracowań konkursowych dla uczestnik w

‘T s z e ś ć  wieków później -  Bitwa pod Grunwaldem z  per­
spektywy schyłku drugiego ty s M e c ia -

II Bitwa pod Grunwaldem w sztuce llt« ratu£ ® ;. .
!!i. Historia Litwy i Polski na płótnie ^ a  M a t^k La  

współczesność. O R GANIZATORZY!

Religia w szkole

Praca z  dziećmi prowadzi 
do samopoznania

P ie rw sze  w rażen ie
Przed pięcioma laty do szkoły im. J . I. K ra­

szewskiego na zaproszenie H anki Iwatowicz 
przybyła nie znana katechetka Anna Mroczek z 
Konstancina (co pod Warszawą). Pierwsze wra­
żenie, jakie odniosła p. Mroczek, było miłe, szcze­
gólnie w pamięci utkwiły dzieci, które w ciszy i 
skupieniu słuchały tego, co im mówiła. Nie 
tylko słuchały, ale słyszały i to mnie chyba ujęło 
za serce” — wspomina p. Mroczek. Los potoczył 
się tak, że już w następnym roku szkolnym szko­
ła posiadała nową katechetkę.

Le kc je  rellgll
Podstawowa część katechezy - to przepowiada­

nie Ewangelii, czytanie Pisma Świętego i dyskusje 
na aktualne tematy z zakresu religii.

“Baidzo cenię pytania zadawaneprzez uczniów pod­
czas lekcji, cieszy mnie to, że starają się dyskutować, 
wypowiadać się” -  mówi p. Mroczek. Wcześniej, gdy 
tylko przyjechała, dzieci były bardziej zamknięte, mniej 
odważne. Te zmiany sąpozytywną stroną lekcji.

Pielgrzym ki
Każdego roku odbywają się pielgrzymki. Pewne­

go roku tych wyjazdów było aż sześć. Uczniowie 
szkoły im. J.I. Kraszewskiego zwiedziły -  Rzym, Se­
minarium Maryjne Europy, Częstochowę, Zakopane 
i in. Co roku kółko misyjne wyjeżdża na kongresy 
misyjne.

“Wyjazdy łączą młodzież duchowo. Jednoczą” -  
stwierdza p. Mroczek.

Teatrzyk szkolny
Teatrzyk powstał w r. 1995. Udział biorą ucznio­

wie klas 10-12. Co prawda, skład grupy aktorskiej 
ciągle się zmienia-—jedni odchodzą, inni przychodzą. 
Każdego roku teatrzyk daje 2 - 3 przedstawienia. Za­
zwyczaj wystawia się ńa Boże Narodzenie — Jasełka, 
na Wielkanoc — Misterium Paschalne* m.in. wysta­
wiano też “Jasia i Małgosię”, “Małego księcia”.

- “Wspólna praca w teatrzyku jest zabawą, ale trud-

Nie pij, bracie, nie pij! -  fragment przedstawienia 
"Jesteś moją Różą “

Anna Mroczek: Odpięciu iat jestem *wiinianką”

ną zabawą, która wymaga wiele samodyscypliny, skon­
centrowania się, wysiłku w pokonaniu tremy, strachu 
przed widownią. Dzieci też same muszą zrobić de­
koracje, posprzątać i ta współpraca kształtuje u mło­
dzieży bardzo wiele cech pozytywnych” -  uważa p. 
Mroczek.

Wiadomo, że wspólne przeżywanie czegoś i 
wspólny sukces jednoczy.

“ Najważniejsze jest niewidoczne dla oczu” -
są to słowa ze-wspaniałej bajki ”Mały ksią­

żę” , której treść je st dawno oceniona, a je j war­
tość niepodważalna,,bo przekazuje prawdy uni­
wersalne. Przedstawienie w roli przypowieści 
“Jesteś moją Różą” ■(według “Małego księcia” 
A.De-Saint-Exupery) w szkole im. J.I, Kraszew­
skiego wystawiono po raz czwarty. Pani Mro­
czek, która jest reżyserem i dyrektorem teatrzy­
ku, uważa, że prawdy, które są zawarte w tej baj­
ce i które tyle razy młodzież powtarza, pozosta­
ną w ich umysłach. Bo to, co zawiera tak głębo­
ką treść, tego nie da ,się zapomnieć, np.: “Naj­
ważniejsze je st niewidoczne dla oczu”, “Auto­
rytet opiera się na rozsądku” czy “Patrzenie na 
gwiazdy wystarcza, żeby przypomnieć sobie, że 
gdzieś tam jest mój kwiat, który kocha mnie” 
albo to, że "Stajesz się odpowiedzialny za to, co 
oswoiłeś”.

Już wkrótce teatrzyk wyjedzie na występy do Pol­
ski, do Konstancina. Wystąpią w szkole im. S. Że­
romskiego, w Domu Parafialnym (w parafii Wnie­
bowzięcia Najświętszej Maryi Panny) oraz w szpi­
talu dla dzieci z chorym układem kostnym. Oprócz 
tego zwiedzą Warszawę. I wszystko to dzięki odda- 
nej pracy katechetki Anny Mroczek, która jedno­
czy młodzież szkoły im. J.I. Kraszewskiego, głosi 
wiarę w Chrystusa, dzieli się swoim dobrym humo­
rem i uśmiechem na co dzień.

Bożena Markowicz 
Fot Zbigniew Markowicz

Jesteśmy dumni ze swego teatrzyku
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Rozmowy niekonwencjonalne —

Z córką -  o ojcu

Fot. z  albumu rodzinnego

Byli kiedyś ludzie, którzy 
kropla po kropli zbierali kroniki 
wileńskie, spisywali ważne i mniej 
ważne wydarzenia, grzebali w sta­
rych manuskryptach przepast­
nych wileńskich bibliotek w celu 
znalezienia jakiegoś fakciku, 
który by uzupełnił ich wiadomo­
ści. Do takich należał Vladas 
Abramavi£ius, przedwcześnie, 
tragicznie zmarły naukowiec, 
wieloletni dyrektor działu ręko­
pisów Biblioteki Akademii Nauk 
Litwy. Urodził się 9 maja 1909 
roku, a więc 90 lat temu.

Uważał się za Litwina, chociaż 
jego bracia twierdzili, że są Pola­
kami. Ożenił się z Polką, paniąKa- 
sią Gintowt-Dziewiałtowską Abra- 
mavićiene, wieloletnią tłumaczką 
audycji w języku polskim Radia 
Litewskiego, ale wciąż się z niej na­
trząsał: “Jaka z ciebie Polka, skoro 
ród twój wywodzi się od Giedymi­
na?!”... Takie to wileńskie facecje. 
Wszyscyśmy z Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego, jak mawia Cze­
sław Miłosz.

... Był typowym molem książ­
kowym. Nie miał większej przyjem­
ności . riiż grzebanie w starych to- 
miskach^njż mówienie o historii 
Wilna, którą znał doskoilale.

- Lubiliśmy chodzić z ojcem 
na spacery na Rossę. Oczywiście 
szliśmy Starówkąi ojciec opowia­
dał mi o każdym ciekawszym 
domu, a potem -  o każdym nagrob­
ku cmentarnym -  mówi Barbora 
Abramavićiute-Kaniaviene, córka. 
Siedzimy w jej przytulnymmiesz- 
kaniu na Zwierzyńcu, gdzie pełno 
staroci -  a td  jakaś etażerka, to 
komódka, to znów okuty w srebro 
album z fotografiami. Ńa ścianie 
maleńki obrazek o przytłumionych 
barwach “Sianokosy”.

- To Jacek Malczewski — 
mówi Basia z dumą. -  Tak, tak, ten 
sam, ale jakże niepodobny, praw­
da?

Przyszłam tu, by pomówić z 
Basią o ojcu -  człowieku wielce 
zasłużonym dla sprawy propago­
wania kultury polskiej na Litwie i 
litewskiej -  w Polsce. Ma pan Wła­
dysław (bo tak go nazywano w 
środowisku polskim) również za­
sługi dla naszej gazety: to on zało­
żył hen, w latach 50. przy redakcji 
“Czerwonego Sztandaru” (“Kurier 
Wileński”) pierwsze kółko literac­
kie, to on zgromadził w nim poetów 
z Bożej łaski i wierszokletów, on 
mówił im, jak się pisze wiersze, co 
to jest jamb, a co heksametr, uczył 
stylu zwięzłego, plastycznego, 
krytykował ten nadęty, napuszo- 
ny,.rądziłco czytać, opowiadał o 
Wilnie i jego ludziach.*

- O ile sobie przypominam, 
sesje poetyckie w “Czerwonym 
Sztandarze” odbywały się w 
czwartki -  mówi Basia. -  Pierwszą 
poetką w tym gwiazdozbiorze była 
bezapelacyjnie Jadwiga Bębnow- 
ska. To z nią ojciec się naradzał co 
i jak tizeba zrobić, kogo zaprosić 
na kolejne^ spotkanie. Mieszkali­
śmy wtedy na Wielkiej, a pani Ja - ' 
dzia pracowała w pobliżu, w przy­
chodni lekarskiej. Przybiegała do 
nas prawie codziennie.

- Kto by pomyślał, że z tych 
Sławków Worotyńskich, Henry­
ków Mażulów, Marii Łotockich, 
Matyld Stempkowskich wyrosną

nowi poeci Ziemi Wileńskiej? Że 
skromne kółko literackie przy re­
dakcji zasilinastępnie kadrę dzien­
nikarzy pracujących dziś w róż­
nych gazetach i pismach polskich 
na Litwie?

... Dziwne było życie pana Wła­
dysława. Jego ojciec pochodził z 
zasobnej rodziny, ale popełnił^me­
zalians żeniąc śię z ubogą panną, 
więc ojciec wydziedziczył go. Zo­
stał kowalem wiejskim. Oboje z 
matką wkrótce zmarli osierocaj ąc 
dziesięcioletniego synka. Najpierw 
wychowywała Władka macocha, 
ale już w piętnaście lat się usamo­
dzielnił. Wyjechał do Wilna, zaczął 
terminować u krawca. W dzień pra­
cował, a wieczorami ślęczał nad 
książkami.

- Był świetnym krawcem. 
Wszystko, czego dotknął, przemie­
niał w piękne stroje. To on mnie 
nauczył prasować męskie koszule
-  śmieje się Basia. -  Niestety, 
spodni dotąd nie umiem,

... Coś jednak stale parło pana 
Władysława naprzód, coś go nie­
pokoiło, Mógł rzeczywiście szyć, 
chwalić Boga i pławić sięw bogac­
twie, bo zawód krawca zawsze był 
popłatny, ale on chciał się uczyć. 
Chciał skończyć szkołę- i skończył 
ją. Chciał spróbować dziennikarki
-  i wyjechał do Warszawy do Wy­
ższej Szkoły Dziennikarstwa, którą 
skończył w 1954 i  Po wojnie uzy­
skał jeszcze jedęn dyplom -  wydzia­
łu historyczno-filologicznego Uni­
wersytetu Wileńskiego, bointere- 
sował się historią, dorobkiem daw­
nych pokoleń. Potem ąż do śmierci 
pracował w Bibliotepe AN, był kie­
rownikiem działu rękopisów. Te sta­
re papierzysfca stały sfę dla niego 
tym, cżym aikphol dla alkoholika, 
narkotyk -  dla1 narkomana.

- Odkąd pamiętam ojca, sta­
le widzę go ślęczącego nad papie­
rami przy biurku, pod tą oto lam­
pą, którą nazwałam Kapitanem z 
powodu zdobiącej ją  metalowej fi­
gurki ... Na Wielkiej mieliśmy tylko 
jeden pokój, składający się z mnó­
stwa kącików. To' było ukochane 
mieszkanie mego dzieciństwa. Kie­
dy budziłam się w nocy i Widzia­
łam światło ojcowskiej lampy, ro­
biło mi się słodko na sercu.

- Jak to się stało, że mama, 
tak wysoko urodziwa panna wy­
szła za ojca?

- Mama miała narzeczonego, 
lotnika, polskiego oficera, który w 
1939 r. zginął, prawdopodobnie w 
Katyniu, chociaż nie udało mi się 
tego ustalić. Znała ojca zaledwie 
kilka tygodni i wyszła za niego. 
Taki krok desperacki. Mnie raczej 
dziwi to,_że ojciec zaryzykował i 
ożenił się z mamą Była piękna, mia­
ła wspaniały mezzosopran i moc 
adoratorów. Po wojnie przyjęto ją  
jako jedną spośród trzydziestu 
kandydatek do konserwatorium. 
W 1940 roku wyszła za mąż. Gdy 
się urodziła córka, czyli ja, ojciec 
powiedział, że mama musi wybie­
rać : śpiew, albo córka. Wybrała 
mnie.

... Najpierw rodzice mieszkali na 
Zwierzyńcu, potem w pobliżu 
obecnej Biblioteki im. Maźvydasa. 
Gdy przyszli Niemcy, dostali po­
koik przy AN. Właśnie wtedy się 
urodziłam. W Akademii Nauk 
gnieździło się w tych czasach spo­

ro ciekawych osób. Zapamiętałam 
paniąLulę Wojciechowską, rodzo­
ną siostrę ojca Stasysa Lozoraiti- 
s a ... Mój ojciec cieszył się, że te­
raz może i w dzień, i w nocy być 
przy swoich książkach, gj 

. - Wiem, że to właśnie pan 
Władysław uratował bibliotekę 
AN przed zdewastowaniem w cza­
sach niemieckiej okupacji.

- Tak, Niemcy chcieli tu roz­
lokować szpital wojskowy. Dyrek­
tor biblioteki, poeta i publicysto 
Petras Vaiciunas i ojciec musieli 
długo ich przekonywać, że warun­
ki są tu nieodpowiednie, że wilgoć, 
że to, że tamto. Potem to samo ro­
bili z Iwanem Czemiachowskim, 
który jakiś czaś rezydował w bi­
bliotece.

|  Twój ojciec dużo pisał o 
rodzinie Wróblewskich, założycie­
lach Biblioteki noszącej kiedyś ich 
imię.

- Tak, był w niej rozkochany, 
szczególnie w Walerianie Wróblew­
skim, naczelniku Komuny Paryskiej. 
Napisał na ten’ temat wiele prac: 
“Walerian Wróblewski”, “Tadeusz 
Wróblewski”. Interesowała go w 
ogóle tematyka wileńska, nowo­
gródzka, mickiewiczowska. Spod 
jego pióra wyązły “Strony nowo­
gródzkie”, które wydał w'Lidzie, 
“Sekstemy wykładów kowieńskich 
Adama Mickiewicza. 1819-1821”,: 
‘Taras Szewczenko i Wilno”, “Pi­
śmiennictwo i książki na Litwie”. 
Napisał mnóstwo artykułów o związ­
kach' kulturpolśki ej, litewskiej, ro- 
syjskiej, tłumaczył na polski wiersze 
Salomei Neris, Antanasa Venclovy 
(ojca Tomasa). W 1939 r. wydał pod­
ręcznik języka litewskiego dla Pola­
ków. Parał się również poezją ‘‘Wier­
sze wybrane” pisane po polsku ilu­
strował sam Rafał Jachimowicz (Ja- 
kimavićius). Pamiętasz go? Tobyła 
barwna postać Wilna i nasz najlep­
szy przyjaciel. Nigdy nikomu nie ro­
bił ilustracji, ale dla ojca zrobił.

Chciałabym przypomnieć 
postać pana Rafała. W 1926 r. w 
konkursie na pomnik Adama Mic­
kiewicza w Wilnie otrzymał II na­
grodę. Był uczniem Antoniego 
Wiwulskiego, ale też studiował w 
Paryżu, Włoszech, Krakowie: W 
kościele św. Mikołaja w Wilnie jest 
jego rzeźba Witold Wielki, w skwe­
rze przy katedrze -  popiersie Bori­
sa Dauguvietisa. Jest autorem 
portretów rzeźbiarskich Tadeusza 
Wróblewskiego i nagrobka na jego 
mogile na Rossie, portretów Wła­
dysława Syrokomli, Petrasa Vaićiu- 
nasaiin . M

Pamiętam jego charaktery­
styczną postać w płaskim kapelu­
szu, z muszką i laseczką. Często 

- widywałam go jak zmierzał do In­
stytutu Sztuk Tięknych przy ko-_ 
ściele św. Anny, gdzie wykładał.

- Przychodzić do nas co nie­
dzielę na obiad. Ale za każdym ra­
zem mama musiała go zapraszać. 
Taki już był. Pamiętam doskonale 
te obiady, rozmowy z panem Rafa­
łem. Piło się kieliszeczek dobrego 
wina i nie więcej, za to dużo się 
rozmawiało o literaturze, sztuce. 
Wolałam jako dziecko przysłuchi­
wać się tym dyskusjom, niż bawić 
się z dziećmi na podwórku... Gdy 
pan Rafał zmarł, została po nim 
wspaniała biblioteka, trochę war­
tościowych drobiazgów. Mama

Pan Władysław 

chciała zostawić chociaż jedną i 
książkę na pamiątkę, ale ojciec nie 
pozwolił: “To nieprzyzwoicie, gdy 
jeden człowiek ma u siebie tyle 
książek, z których inni nie mogą 
skorzystać” -  i oddał książki do 
biblioteki.. Drobiazgi sprzedał i 
wystawił panu Rafałowi za uzyska­
ne pieniądze nagrobek na Rossie.

- Widzę na wszystkich książ­
kach pana Władysława dedykacje 
“ukochanej córce” ...

- Nadpisywał mi wszystkie 
książki. Niektóre się nie zachowały. 
Przeżywały różrie koleje losu. Pa­
miętam, ojciec przed śmiercią przy­
gotował pracę kandydacką na te­
mat życia i działalności Waleriana 
Wróblewskiego. Chciał ją  wydać w 
Moskwie i tam też obronić. Nieste­
ty, nie doprowadził sprawy do koń­
ca. Po jego śmierci otrzymałam list 
z Moskwy. Pan, który miał ojcu 
pomóc w wydaniu książki, za co 
ojciec obiecał wpisać jego nazwi­
sko jako współautora (praktykowa­
ło się wtedy takie rzeczy) zapropo­
nował, że wyda książkę ojca jako 
swoją i podziękuje mu we wstępie 
za pomoc w zbieraniu materiałów. 
Oburzona pojechałam do Moskwy 
i powiedziałam owemu panu, że je­
stem w posiadaniu rękopisów, więc 
książka może ukazać się tylko w ta­
kim stanie, w jakim chciał ją  widzieć 
ojciec -  sygnowana dwoma nazwi­
skami. Dopięłam swego.

- Kto jeszcze bywał w Wa­
szym domu na Wielkiej?

- Do grona przyjaciół zaliczał 
się Vytautas Sirijos-Gira, Albinas 
Źukauskas, Kazys Inćiura, Euge- 
nijus Matuzevićius. Ten ostatni 
tłumaczył na litewski Słowackiego 
i stale konsultował się z ojcem. Z 
Juliusem Butenasem mogli przega­
dać stojąc na al. Giedymina parę

I godzin... Pamiętam spotkanie No­
wego Roku w Związku Pisarzy z  
udziałem Petrasa Cvirki. Rozdawa­
no wtedy ludziom dary, bo czasy 
były ciężkie, powojenne. Ojciec 
otrzymał piękny garnitur, mama' 
wspaniałą zieloną suknię, a ja  gra­
natowy płaszczyk podbity biały­
mi karakułami. Wyobrażasz?.. Po­
tem mi ojciec przerobił ten płasz­
czyk ńa sukienkę, a karakuł służył 
jako kamizelka przez długie lata.

- W jakim języku rozmawia­
liście w domu?

- Och, nigdy nie było z tym 
problemu: mówiłyśmy z  mamą po 
polsku, a w następnej chwili, roz­
mawiając z ojcem, przechodziłam 
na litewski. Wysłano mnie do li­
tewskiej szkoły, ale mówiłam w obu 
językach. Potem na podwórzu na­
uczyłam się jeszcze rosyjskiego. 
Myślę, że każdy język wzbogaca 
na swój sposób człowieka. Uwa­
żam się za Litwinkę, ale jednocze­
śnie czuję się trochę Polką.

- Czy znając tak dobrze Wil­
no, ojciec nie pokusił się nigdy o 
napisanie książki o nim?

- Owszem. Nawet zebrał ma­
teriały. To miało być “Wilno lite­
rackie”. Nie zdążył wydać.
' • - Być może ktoś inny, zaan­
gażowany, mógłby dokończyć 
dzieła? r  .

- Proponowałam. Wielu, ow­
szem, korzystało z materiałów ojca, 
ale nikt nie chciał zadać sobie tru­
du.

... Myślę, że Akademia Nauk 
nie szarpnie się na żadną uroczy­
stość z okazji 90 rocznicy urodzin 
Vladasa Abramavićiusa, ale my, w 
“Kurierze” chcemy przypomnieć to 
nazwisko naszym czytelnikom.

Barbara Znajdziłowska
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ŚWIAT
Liczba ofiar śmiertelnych tornada wzrosła do 43 - — . . . . .. ■■ ____________

Śmiercionośne tornadoP o ls k a

Udali się do Albanii
Eszelon z 70 żołnierzami 21. 

Brygady Strzelców Podhalań­
skich z Rzeszowa w środę o 16 JO 
opuścił rzeszowski dworzec i udał 
się do Albanii.

Kompania żołnierzy z 21. BSP 
z Rzeszowa miała wyjechać do 
Albanii w zeszły czwartek. Dzień 
wcześniej uroczyście pożegnali 
ich szef MON, przedstawiciel 
prezydenta, dowódcy wojsk lą­
dowych, a  pobłogosławił biskup 
połowy Wojska Polskiego. Pod- 
halańczycy nie wyjechali, gdyż 
okazało się, że przejazd obcych 
wojsk przez Węgry wymaga zgo­
dy parlamentu tego państwa, a 
nie tylko rządu.

W ramach misji humanitarnej 
w związku z operacją NATO w 
Kosowie rzeszowscy podhalań- 
czycy będą ochraniać dowództwo 
NATO w Albanii, a także szpital 
połowy pod Tiraną.

Chcieli postrzelać
Policja za trzym ała tro je  

młodych mieszkańców Zamojsz- 
czyzny, którzy ukradli we wto­
rek  wieczorem kałasznikow a 
stojącemu na warcie żołnierzo­
wi 3 Brygady Obrony Terytorial­
nej w Zamościu.

16-letnia uczennica jednej z 
zamojskich szkół zawodowych 
Monika K. oraz junacy miejsco­
wego OHP 16-letni Maksymilian 
A. i 18-le'tni Marcin R. zjawili się j 
z  alkoholem przy ogrodzeniu jed- 
jiostki wojskowej . Zaczęli rozma­
wiać z żołnierzem stojącym na 
warcie, Umizgująca się do niego 
dziewczyna podała mu szklankę 
wina, prosząc w zamian o możli­
wość potrzy mani ab r  oni.

Wartownik spełnił jej proś­
bę. Dziewczyna natychm iast 
przekazała kolegom karabin kbk 
AK z 30 Sztukami amunicji, po 

|  czym cała trójka zbiegła. Po kil­
kudziesięciu minutach poszuki­
wań sprawców kradzieży zatrzy­
mała zamojska policja. Odzyska­
no ukrytą w zabudowaniach po­
bliskiego osiedla brońram uni-

Zatrzymani zeznali, że ukradli 
karabin, ponieważ „chcieli sobie 
postrzelać” - podała w środę 
rzeczniczka policji w Zamościu 
Teresa Tukiendorf.

P ie n ią d ze  
na Łazienki

20 min złotych to - zdaniem 
profesora M arka Kwiatkow ­
skiego, d y rek to ra  Łazienek - 
suma, która wystarczyłaby, aby 
w ciągu dwóch la t warszawski 
p a rk  stał się najlepiej u trzy ­
manym ogrodem w Europie.

Prof. K w iatkow ski na śro ­
d ow ej k o n fe re n c ji  p raso w e j 

^ apelow ał o  p rzy ch y ln o ść  dla 
Ł azienek: „Ja i m oi w sp ó łp ra­
cownicy c iągle żebrzem y o pie­
n iądze. M usim y stw orzyć po­
tężny fundusz na rzecz  utrzy­
m ania parku . C hciałbym , żeby 
on w yglądał lep ie j, ale  ja k  na 
p ien iądze, k tórym i d ysponu je­
my, i tak je s t  n ieźle.”

Śmierć co najmniej 43 osób 
spowodowały tornada, które w po­
niedziałek i wtorek spustoszyły 
amerykańskie stany Oklahoma, 
K ansas, Teksas i A rkansas. 
W cześniej w ładze podaw ały 
sprzeczne informacje o liczbie 
ofiar.

Jak udało się ustalić do śro­
dy rana czasu warszawskiego, w 
stanie Oklahoma zginęło 38 osób, 
pięć osób zginęło w stanie Kan­
sas i jedna - w Teksasie.

Liczba ofiar zapewne będzie 
rosła, gdyż ruiny wielu z setek 
zniszczonych domów nie zostały 
jeszcze dokładnie przeszukane. W 
wielu miejscach ekipy ratownicze 
dokonały jedynie pobieżnych 
oględzin.

Największe z kilkudziesięciu 
tornad, które w poniedziałek do­
konały spustoszeń na terytorium 
USA, miało średnicę 1,6 km. Ist­
niało przez prawie 4 godziny zo­
stawiając za sobą pas martwej zie­
mi o długości 97 kilometrów i sze­
rokości około dwóch kilometrów.

Zostało ono sklasyfikowane 
jakoF-5 - najpotężniejsze z możli­
wych tomad. Prędkość wiatru w nim 
sięgała 418 kilometrów na godzinę.

Po drodze unosiło ono ciężarówki 
na wysokość kilkuset metrów.

W stanach Teksas i Arkansas 
.żywioł nie spowodował tak potęż­
nych zniszczeń j ak w Oklahomie, 
jednak niezwykle silne wiatry i ule­
wy pozbawiły prądu wiele miejsco­

wości oraz uszkodziły dachy kil­
kudziesięciu budynków.

Poniedziałkowe tornado było 
jednym z najbardziej śmierciono­
śnych zjawisk tego typu w historii 
Stanów Zjednoczonych. Przebiło 
ono ubiegłoroczne tornado na Flo-

Siedem osób, czterech zagi­
nionych studentów speleologów 
i trzech poszukujących ich ra ­
towników, poniosło śmierć w 
labiryncie podziemnych kory­
ta rzy  pod rosyjskim  miastem 
Sam ara - ich ciała znaleziono 
w środę.

Studenci zeszli pod ziemię 
pierwszego maja, jednak zabłą­
dzili w ppdżiemnych kamienio­
łomach, w których wydobywa­
no niegdyś wapień. Trójce ra­
towników udało się znaleźć cia­
ło jednego ze studentów dwa 
dni później, tuż po rozpoczęciu 
poszukiwań. Po wyniesieniu 
ciała na powierzchnię, podjęli 
dalsze poszukiwania i sami za­
ginęli w podziemnym labiryncie.

Handlarze
Dwudniowy s tra jk  rozpo­

częło w środę kilka tysięcy han­
dlarzy z największego na Bia­
łorusi stołecznego bazaru „Dy­
namo”. Przyszli do pracy, towa­
rów jednak nie sprzedawali.

S tra jk u jący  d o m ag a ją  s ię  
cofnięcia prezydenckiego dekre­
tu , którym  wprow adzono obo­
w iązek posiadania certyfikatów 
jakości na sprzedawane towary.

C ertyfikat je s t  płatny, nie to 
jednak najbardziej oburza han­
d larzy  ze sto łecznego  bazaru  
znajdującego s ię  np stad ionie 
klubu „D ynam o” ,  „Uzyskanie 
certyfikatu to dla nas praw dzi­
wa droga przez mękę” - mówią. J

Jak tłumaczy przewodniczą­
ca Zw iązku Zawodowego Han­
dlow ców  „W spólno ta” K atia 
Naumowicz, przyznawaniem cer­
tyfikatów zajm uje się w M ini­
sterstwie Handlu zaledwie kilku-

rydzie, które spowodowało śmierć 
42 osób.

Największe szaleństwo żywio­
łu zarejestrowano jednak w Okla­
homie w roku 1947. W mieście 
Woodward zginęło wówczas 113 
osób.

Ciała trzech pozostałych, zagi­
nionych pierwszego maja, stur 
dentów odnaleźli w środę ra­
townicy z rosyjskiego minister­
stwa ds. sytuacji nadzwyczaj­
nych. W ydostali też trójkę, 
martwych już, ratowników.

Specjalna ekipa ustaliła, że 
studenci zmarli na skutek za­
trucia się tlenkiem węgla z roz­
palonego przez nich pod zie­
mią ogniska. Najprawdopo­
dobniej, z tego samego powo­
du zginęli również trzej ratow­
nicy, którzy szukali studentów, 
nie zabierając ze sobą specjal­
nego sprzętu do oddychania 
pod ziemią. Przy ich ciałach 
znaleziono jedynie latarki i liny 
do wspinaczki,

strajkują
osobowe biuro. „Nas, sprzedaw­
ców z  „Dynam a” , je s t dziesięć 
tysięcy. Tym samym na „buma­
gą” czekamy m iesiącami”.

Brak odpowiedniego cer­
tyfikatu daje służbom  podatko­
wym i milicji prawo do konfiska-, 
ty  towaru. Taki dekret podpisał 
k ilka tygodni tem u prezydent 
A leksandr Łukaszenka. „Dyna­
m o” i inne targowiska przeżyły 
potem  kilka tak zwanych nalo­
tów. -------------------------- . .

Strajkujący wysłali specjal­
ną delegację ze swoimi żądania- - 
mi do M inisterstwa Handlu. O 
wynikach spotkania mają zostać 
poinformowani w czwartek rano.

T y m czasem  do p ro te s tu  
mińskich sprzedawców przyłą­
czyło  s ię  10 tys. handlarzy z 
Grodna. Ci również żądajązme- 
sienia certyfikatów oraz zmniej-

Obaj piloci „Apache’a” nie żyją  ■■■—

Pie rw sze  ofiary N ATO
Nie żyją obaj piloci amerykańskiego śmigłowca szturmowego 

AH-64 „Apache”, k tóry rozbił się w środę nad ranem  w Albanii, 
około 75 km na północ od Tirany.

Do wypadku doszło podczas ćwiczeń około godziny 1.30 w 
"■'środę czasu naszego. Nadal nie wiadomo jednak, w jakich okolicz­
nościach. Helikoptery „Apache” są rozmieszczone na lotnisku w 
stolicy Albanii Tiranie.

Nie podano nazwisk pilotów. Są to pierwsze po stronie NATO 
ofiary wojskowe konfliktu dotyczącego Kosowa.

Jest to drugi śmigłowiec „Apache” , który rozbił się 26 kwietnia 
przed północą, podczas ćwiczeń w Albanii - wówczas uratowano 
obu członków załogi. Amerykanie rozmieścili tam dwa dni wcze­
śniej 24 maszyny tego typu - mają być użyte w walce z serbskimi 
czołgami w Kosowie.

jeden śmigłowiec „Apache” kosztuje 16 milionów dolarów.

Parlament Europejski zdecydowaną większością głosów za- 
akceptował w środę kandydaturę Włocha Romano Prodiego na 
stanowisko przewodniczącego Komisji Europejskiej.

Kandydaturę Prodiego poparło 392 deputowanych. Prze­
ciwko było 72, a od głosu wstrzymało się 41 posłów.

Został on wysunięty na stanowisko przewodniczącego Ko­
misji decyzją przywódców 15 państw Unii Europejskfej, która 
zapadła 24 marca na szczycie w Berlinie.

H Fot. EPA-ELTA

szenia podatków. 

Na podstawie doniesień

Dramat w kamieniołomach
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Sezon nad sezony
Kowieński “Źalgiris” po raz 

szósty z kolei został mistrzem Li­
twy. Trzecie spotkanie “Dużego 
finału” LKL kowieńczycy z “Lie- 
tuvos rytas” we wtorek wygrali u 
siebie 89:79 (46:36), zwyciężając 
w finałowej serii 3-0.

Pierwsze finałowe spotkanie 
“Źalgiris” wygrał 107:85, a drugie 
w Wilnie -  73:72. Bezporażkowy 
finał mistrzów Litwy szóstego 
czempjonatu LKL można by okre­
ślić idealnym ich podsumowaniem 
całego turnieju, w którym nie do­
znali ani jednej porażki -  25 wy­
granych w rundzie zasadniczej. 
oraz wszystkie wygrane w play off.

W sumie koszykarski sezon 
1998-1999 był najbardziej udany w 
historii kowieńskiego klubu, na co 
dożyło się wywalczenie przez “Źal­
giris” potrójnej korony -  mistrza 
Euroligi, mistrza LKL i  mistrza 
NEBL

Od pierwszych minut ostatnie­
go spotkania sezonu kowieńczy­
cy objęli inicjatywę na parkiecie,

T abela końcow a L K L  ;

1 j® ł‘Źalgmś*\7 '
2 .: ‘t ię tu y b ś iy tą s v
3. “Sakalai”
4. "“ Śiauliai”  ;

“Alitą”  _ £
■6.-.‘^ e p tu n ^ ’*':

'*7. “KaliMpilis” ; 
^8^ •<. ‘ ‘Kraiterie’ ’. .

9. “Afletas” V  
1Ó. “śilu te”  fi

dając do zrozumienia rywalom, iż 
będzie to ostatnie spotkanie czem- 
pionatu. Większa część pierwszej 
połowy była jednak dosyć wyrów­
nana. Prowadząc 17:8 gospodarze 
pozwolili wilnianom objąć prowa­
dzenie 25:27. Okazało się, że nie na 
długo. Gospodarze postanowili 
zejść na przerwę w roli drużyny 
prowadzącej. Odrobili 2 pkt straty, 
a połowę zamknęli dziesięciopunk- 
towym prowadzeniem (46:36).. g

W drugiej połowie meczu ko­
szykarzom HLietuvos rytas” także 
nie udało się poważnie zagrozić 
kowieńczykom, chociaż niejedno­
krotnie podejmowali próbę przeję­
cia inicjatywy. Gospodarze zmniej­
szyć swoje prowadzenie pozwolili 
wilnianom tylko do 4 punktów -  
55:51,59:55.1 to było wszystko. 
Na nic zdał się decydujący szturm 
wileńskiej ekipy w 35 min. -76:69, 
a to za sprawą życzenia koszyka­
rzy “Źalgirisu”, by zrealizować 
swój plan—wygranej z rożnicą20 
pkt. Na minutę przed zdobyciem 
kolejnego mistrzostwa przewaga 
kowieńczyków wzrosła nawet do 
16 pkt. i było bardzo prawdopo­
dobne, iż gospodarze zrealizują 
swój zamiar. Obeszło się-jednak 
wygraną ż różnicą w 10 pkt. Ostat­
nie ataki mistrzów Europy nie dały 
pożądanego efektu. Końcowy re­
zultat 89:79 — to 50% zapowiada­
nego efektu - 1 0  pkt różnicy.

W zwycięskim zespole najwię­
cej, 16 punktów zdobyłT. Masiulis 
oraz M. Źukauskas -1 5  pkL W po­
konanym: S.Jasikevićius—21 pkt

Statystyka sezonu

Po zakończonych 
we wtorek rozgrywkach 
LKL ustalono najsku­
teczniejszego gracza 
turnieju. Został nim na­
pastnik ekipy “Silute”
Zydrunas Urbonas, któ­
ry w meczu zdobywał 
średnio po 18,89 pkt.
(661 pkt w 35 meczach).]
Drugi rezultat osiągnął 
Rytis VaiSvila (“Alitą”)
-18,57 pkt. Trzeci śred- 

- ni statystyczny rezultat 
-18,10 pkt należy do wi­
cemistrza Litwy An- 
driusa Giedraitisa. Nato­
miast największym do­
robkiem punktowym 
wykazał się R. Vaiśvila 
-  780 pkt zdobytych w 
42 meczach.

Najlepszym wyko­
nawcą rzutów wolnych - 
w 6 czempionacie LKLbył grający 
trener “Kraitine” Valdemaras Chó- 
mićius -  91,67% (88. skutecznych z 
96 wykonanych rzutów). Czech Jiri 
Zidek (“Źalgiris?’) okazał sięnajlep- 
szym w rzutach za 2 pkt -  63,53% 
(108 zaliczonych na 170 wykona­
nych). Z kolei miano najlepszego 
w rzutach za ,3 pkt. przypadło A. 
Giedraitisowi (“Lietuvos rytas”) -  
56,40% skuteczności (97 zaliczo­
ny chna 172 oddanych rzutów).

Miano najskuteczniejszej ekipy 
w ataku wywalczyli mistrzowie kra­
ju, uzyskując średnio w spotkaniu—

Fot. ”Sporto veidas ” 
90,88 zdobytych punktów. W tej 
kategorii najgorszym zespołem był 
poniewieski “Kałnapilis” -  75,12 pkt 

“Źalgiris” byłnaj lepszy także 
w obronie. Jego średnia straco­
nych punktów w meczu wynosi 

73,32; Najbardziej rażony kośz 
w czempionacie należał do ekipy 
“Śilute” —91,25 -  taka j est śred­
nia straconych punktów w me­
czu.

- O ficjalne zam knięcie m i­
strzostw LKL oraz nagradzanie 
zwycięzców odbędzie się 9 maja w 
Kownie.

Zatwierdzono 
kandydatów

Wczoraj komitet wykonawczy 
Federacji Koszykówki Litwy 
(LKF) zatwierdził skład kandyda­
tów do reprezentacji kraju koszy­
karzy, którzy w dniach 21 czerw­
ca -  3 lipca wystąpią w mistrzo­
stwach Europy we Francj i.

Wśród 23 pretendentów - do 
grona 12,wybranych—znaleźli się 
obydwaj zawodnicy NBA -  A. 
Sabonis i Z. llgauskas oraz sied­
miu mistrzów Euroligi z kowień­
skiego “Źalgirisu”: •______

p  1. Arvydąs; Sabonis | | 1  
Z  Żydrfirias llgauskas. i j  

k37-'sEurelijusŹukauskas - 
;; 4 r; G intarasBini^: ^  :; g 
r5 . Tomas Mastulis ; - 

,\^ iń ijusP ra^ev ić ius 
;-7^^.^tutis Śeśtokas |  

^ 8 .ę ^ ^ rą s -K a r n iIo y ^ ^  
^9;{'Saulius Śtojn1^rgąs^ i  
^10.7 Mi ndaugas Zulcaiiskas 
p ^D ąim U s AHonfśi

13. Donatas^Slanina.
;l4v Aryyd^M acijauskas 

15; Ramunąś ŚiSkauskas 
l^;Darius Maskoliunąs. --

^ :18^Tomas Paćeśas 
vl9. Xęsti^isMarćiulionistv:
 ̂20.RolandasJarutis i  

^2i^Darius Songaila 
~ 22. Robertas Javtokas .
, 23.- Rytis VaiŚvila - ,

iłrzygotowania treningowe dru­
żyny narodowej Litwy rozpoczną 
się 17 maja w Kłajpedzie, pod kie­
rownictwem Jonasa Kazlauskasa.

Nie zatamują rąk Są sposoby na „przychylność 99

Nie udało się siatkarzom “Polonii” rejo­
nu wileńskiego sięgnąć po brązowy kruszec 
mistrzostw Litwy. W decydującym o trzeciej 
lokacie meczu polonusi ulegli na wyjeździe 
drużynie “Agrotech” z Kielm 1:3 (w serii 
spotkań 1:2).

Zdaniem Ludwika Adamowicza, przyczyn 
porażki było kilka, ale najważniejszą z nich — 
kontuzje. Pech chciał, że zpowodu kontuzji w 
decydującym meczu nie mogło wybiec na par­
kiet kilku zarodników z podstawowego skła­
du. Przegrana martwi, ale zawodnicy “Polonii” 
nie załamują rąk. Czwarte miejsce w kraju-to 
też sukces. Tym bardziej, że nasi siatkarze nie 
mająjeszcze należytego doświadczenia w zma­
ganiach o medale. Drużyna jest młoda, a więc 
sukcesy na miarę medali maj eszcze przed sobą. 
Siatkarze potrzebująjednak zabezpieczonego 
wsparcia finansowego, bez którego nie ma co 
marzyć o stabilności występów i składu druży­
ny. Dlatego też Ludwik Adamowicz przy każ­
dej okazji dziękuje wszystkim, którzy w dowol­
nym zakresie okazali wsparcie jego drużynie.

Gorycz porażki nie potrwa długo, gdyż już 
w piątek rozpoczyna się dwudniowy turniej z 
udziałem najlepszej drużyny Kaliningradu, mi­
strza Litwy z Wileńskiego Uniwersytetu Peda­
gogicznego oraz młodzieżowej reprezentacji 
szkoły sportowej “Tauras”.

Natomiast 11-13 majado Wilna przybędzie 
drużyna oldboejów AZS-ORTOlsztyn. W skła­
dzie gości z Olsztyna zapowiadany jest przy­
jazd dwóch byłych mistrzów olimpijskich!

Trenerzy oraz zawodnicy myślami są już 
przy Letnich Igrzyskach Polonijnych, które 
odbędą się 22-29 sierpnia w Lublinie. “Polo­
nia” zamierza nie ustąpić pola silnym droży­
nom z Białorusi, Łotwy, Czech, Kanady, Ho­
landii, Niemiec, Francji oraz RPA.

Zdaniem Adamowicza, życie nie stoi wmięj- 
scu i trzeba myśleć o przyszłości. Wiązy w 
swych podopiecznych. Jest niepoprawnym 
optymistą, -ma nadzieję, że w przyszłym sezo­
nie znajdąsiępieniądze na należyte utrzymanie 
drużyny.

Zygmunt Żdanowicz

Phil Coles, australijski członek Między­
narodowego Komitetu Olimpijskiego (MKOI), 
zaprzecza, jakoby przekazał do Salt LakeCHy 
tajny raport o kupowaniu głosów przez Komi­
tet Organizacyjny Igrzysk Olimpijskich w 
Sydney (SOCOG).

O aferze korupcyjnej poinformowała we 
wtorek australijska telewizja ABC. Posiada ona 
podobno dokumenty, z których wynika, że 40 
członków MKOI otrzymywało od SOCOG kosz­
towne prezenty w zamian za popieranie kandy­
datury Sydney w staraniach o prawo organiza­
cji igrzysk w 2000 roku. Około400 stron rapor­
tu, który potwierdza korupcję, dotarło do Ko­
mitetu Organizacyjnego ZIO w Salt Lake City 
w 2002roku.

ABC poinformowała, że Komitet Organiza­
cyjny IO w 2000 roku w swych staraniach o 
głosy za przyznaniem igrzysk olimpijskich Syd­
ney nie ominął również Polski, a konkretnie 
Włodzimierza Reczka, członka MKOI w latach 
1961-1996, aod 1996roku członka honorowe­
go MKOL Według tej stacji telewizyjnej, Wło­
dzimierz Reczek głosował za Sydney, w zamian 
za co Australijczycy mieli pokryć większą część 

"kosztów obozów przygotowawczych kadry 
Polski w Australii.

- O takim „handlu” czy przetargu absolut­
nie nie można mówić - odpowiedział na zarzuty 
88-letm Włodzimierz Reczek-Owszem, rozma­
wiałem z ambasadorem Australii w Polsce Tony 
Kevinem, ale na temat kontynuowania sporto­
wej współpracy między naszymi krajami. Ta­
kich rozmów, za czasów swej działalności, gdy 
w latach 1952-1973 byłem min. przewodniczą­
cym resortu kultury fizycznej, odbyłem sporo. 
Powtórzę raz jeszcze: zawsze miałem na wzglę­
dzie dobro polskiego sportu, ale nie za cenę 
głosu, którym dysponowałem jako członek 
MKOL

Prezes Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
Stanisław Stefan Paszczyk twierdzi, że PKOl 
nie zawierał ze stroną australijską żadnych 
umów o sponsorowaniu obozów polskich spor­
towców przed igrzyskami w Sydney w 2000 
roku.

-W marcu 1998roku przebywałem w Syd­

ney - powiedział Paszczyk. - Rozmawialiśmy na 
temat pobytu polskich sportowców w Austra­
lii. Gospodarze udostępniali cenniki wynajęcia 
obiektów sportowych oraz hoteli.

- Wiem, że strona australijska chciała za­
prosić na roleczy kilka miesięcy polskich pły­
waków, żeby na miejscu przygotowywali się 
do startu w igrzyskach - dodał prezes PKOL - 
Gospodarze chcieli, żeby Polacy opłacili miej­
scowego trenera. Nam nie odpowiadała ta ofer­
ta i zrezygnowaliśmy z niej.

Tymczasem środowa prasa w Australii 
ujawnia, że na 400 stronach dokumentów dy­
plomatycznych i notatek działaczy z Sydney 
dokładnie wylicza się, jakimi sposobami należy 
pozyskiwać „przychylność” członkówMKOl 
oraz jak obchodzić przepis Komitetu, dotyczą­
cy prezentów dla członków tej organizacji.

Prasa o skandalu
Rewelacje, dotyczące kolejnego skandalu 

w ruchu olimpijskim, tym razem z polskim ak­
centem, dominują na pierwszych stronach au­
stralijskich gazet

Środowe gazety w Australii publikująfrag- 
menty dokumentów dyplomatycznych, ozna­
kowane jako „tajne” i pochodzące z ambasad 
Australii w 29 krajach. Wśród nich Znajduje się 
notatka ambasadora Australii w Warszawie, 
Tony’ego Kevina, która dotyczy rozmowy w 
1993 roku z Włodzimierzem Reczkiem, ówcze­
snym członkiem Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego.

Prasa min. cytuje: „Wnioski wyciągnęli­
śmy takie, że Pan Reczek głos swój był gotów 
oddać na tę kandydaturę, która wykaże naj­
większą szczodrość w pomocy dla polskiego 
sportu w okresie przygotowań do igrzysk w 
2000roku”.

Według australijskich mediów, po przy­
znaniu Sydney Igrzysk 27. Olimpiady zawarto 
specjalną umowę polsko-australijską, w wy­
niku której polscy zawodnicy mogą dziś tre­
nować bezpłatnie na obiektach olimpijskich 
w Australii.

Prasa ujawnia, że na 91 stronach, poświę­
conych każdemu z ówczesnych 91 członków

MKOI, znajdują się m.in. uwagi 0 księciu Fahd 
'z  Arabii Saudyjskiej (dziś król tego kraju). O 
Gurandou N’Diaye z Wybrzeża Kości Słonio­
wej, który w styczniu musiał w niesławie odejść 
z MKOI, napisano: „lubi kosztowne prezenty - 
złoto, cygara”.

Wszystkie te dokumenty dotarły do Salt 
Lake City, organizatora Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich 2002 roku. Dla Sydney charakterysty­
ki poszczególnych działaczy przygotował au­
stralijski członek MKOI PhU Coles, który jed­
nak zaprzecza, jakoby miał przekazać to dossier 
do Salt Lake City.

Sam Phil Coles jest podejrzany o przyjęcie 
biżuterii wartości lOtys. dolarów od Aten, sta­
rających się o organizację igrzysk w 1996roku.

Aleksander Nebelsld

■  Hokeiści Szwecji i Finlandii kolek­
cjonują zwycięstwa i przewodząw tabelach 
swych podgrup z kompletem punktów.

Obrońcy tytułu mistrza świata, Szwedzi 
pokonali czwartą drużynę ubiegłorocznych 
mistrzostw, Szwajcarię aż 6:1. Wicemistrzo­
wie świata, Finowiezwyciężyli Białoruś 4:1.

■  Miami Heat to najlepsza drużyna 
Konferencji Wschodniej w sezonie zasad­
niczym NBA. Koszykarze z  Florydy zapew­
nili sobie tytuł we wtorek, po zwycięstwie 
nad AtlantąHawks 93:79.

■  Wisła Kraków wystosowała list 
do prezydenta UEFA L. Johanssona, w 
którym prosi o zawieszenie kary źa zranie­
nie piłkarza AC Parmy Dino Baggio pod­
czas meczu w Pucharze UEFA.

Na podstawie inf. PAP, ELTAI wL 
przygotował Andrzej Ratkiew icz



Czwartek, 6 maja 1999 f.'

ROZMAITOŚCI-TV K U R IE R  1 ™ * “WILEB8KI M M 1 1

C ZW A R TEK  
6 M A JA

g g B T V

6.00 -  Dzień dobry. 7.30 -  
S. “Teletubbies”, 8.00 -  S. “Ro­
dzina Fallerów”. 8.30 -  Milio­
ner. 16.00 -  Pół godziny w rzą­
dzie. 16.40 — Rozmowy wileń­
skie. 17.00- S . “Druga B”. 17.30 
- S .  “Rodzina Fallerów”. 18.00 - 
Na tematy ekologiczne. 18.30 -  
Wiadomości.18.45 -  Telekata- 
Iog 18.50-B iznes dnia. 19.00- 
DrogL Samochody. Ludzie. 19.25 
-  Bez pośredników. 19.55 — Lo­
teria. 20.00 -  Jeszcze nie śpij.

CHK
6.00 -  Teleshop. '6.15 — Po­

ranne koło. 8:05 -  Program in- 
, form. 8.15 -  S. ‘̂ Niewinne kłam­
stwo”. 9.00 -  S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 9.40 -  S. “Bez domu 
jest żle*V 10.-10 -  Teleshop.
10,40 -  S. “Prawdziwa miłość 
Heleny”. 11.25 -  Kuchnia pani 
Grażyny. 12.00 -  N-14. 12.15 
-^Złotko. 12.40 -  ABC zdro­
wia. 13.05 —Od...do. 13.35 —S. 
“Czarodziejka”. 14.00—S. ‘N ie­
winne kłamstwo”. 14.45 -  Te­
leshop. 15.00 -  S. “Marisol” .
15.25 -  Film feb. 16.15—S. “Żar 
młodości”. 17.00 -  S. “Bez domu 
jest żle”. 17.25 -  S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 18.10 -  S. “Praw­

d z iw a  miłość Heleny”. 19.00 — 
S. “Marisol”. 19.30 -  “ 19:30” .
19.50 -  Program inform. 20.00 

■ - S . “Nazywa się Nikita”. 21.00 
'  -  S. “Człowiek znikąd”. 22.00 

-  Nos. 22.301  “22:30”. 22.45 
" -  S. “Murphy Bpowri”. 23.10 -  

S^Szósty zmysł. 23.55 -  Dra­
mat hist.

6.15 -  S. “Cud Lucji” . 7.00
-  S. “Bogacze”. 7.45 -  S. “Ka- .. 
mila i Nano”. 8.30 -  S. “Kobieta 
pachnąca kawą”. 9.20 -  Bitwa 
morska. 10.50 -  Brzeg. 11.30 — 
Tak. Nie. 12.30 -  Na jednym 
końcu haczyk. 13.00 -  Telegra 
dla rodziny. 14.00-N a  zdrowie.
15.00 -  Koncert. 15.55 -  Gorą­
ca linia. 16.15 — S. “Cud Lucji” .
17.10 -  S. “Kamila i Nano”.
18.00 -  Wiadomości. 18.05 - S .  
“Kamila i Nano”. 19.00 -  S. 
“Kobieta pachnąca kawą”. 20.00
— Wiadomości. 20.25. -  S . “Eki- : 
pa wybrzeża”. 21.15 -  Gorąca 
linia. 21.35 -  Jestem z wami.

1 22.00 -  Humor. 22.301  Wiado­
mości, 22.45 -  Na jednym koń- , 
cu haczyk. 23.10 -  Rowerowe 
show. 23.35 -  Ekorózga. 0.15 — 
Telegra. 2 .1 5 -6 .1 5  -  DW.

6.35. -  S. “Dzielna rodzin­
ka”. 6.55 -  S. “Nowe przygody 
Popeya”. 7.20 -  Teleshop. 7.35 
-  S. “Potajemne sentymenty”. 
8.00 -  S. “Marią Jose”. 8.45 -  S. 
“Santa Barbara”.9.35 -  Ś. “Uró- 
cży i dzielni”. 10.00-Teleshop.
10.25 -  Telegra. 10.50 -  Koło 
fortuny. 11.20 -  Magazyn filmo­
wy. 11.45 -  Szpital połowy:
12.10 -  S. “Piękność”, 13.00 -  
S. “Policjanci z Miami”. 13.45 -  
S. “Dziennik UFO” . 14.00 -  
Sport. 14.45 -  S. “Rycerz na 
kołach”. 15.30 -  S. “Santa Bar­
barą” . 16.20 — S. “Piękność".
17.10 — S. “Potajemne senty­
menty”. 17.35 -  S. “Uroczy i 
dzielni”. 18.10-S . “Maria Jose".
19.00 -  Wiadomości. 19.20 -  
Sport 19.30 -  Niech żyje król.
20.00 -  S, “Góral”. 21.00 -  S. 
“W archiwum X”. 21.55 — Wia­
domości. 22.05— S. “Sprawa”.
23.00 -  S. “Żonaty i z dziećmi”.
23.25 -  Magazyn filmowy.

8.05 i  Z  Wilna. 8.20 -  Agro- 
baft’99. 830 -  Znad Wilii TV.
9 .00 -Lekcja jęL litewskiego. 9.10 
- f ilm  fab. 9.55 -  “Ja sama”. 11.00
-  Towary i usługi. 11.10 -  Dzień po 
dniu. 13.00- Z Moskwy. 13.10 -  
Znak jakości. 1320-Zwyciężanąj- 
szybszy. 14.25 -  Towary i usługi. 
1435-S . dla dzieci. 15.00-Kanał 
muz. 1530-Wświecie ludzi. 16.00
-  Z Moskwy. 1620 -  Patrol dro­
gowy. 1635 ~S. “CTj to słuszne”.
17.00-S. “Koszmarne lata”. 18.00
-  Z Wilna. 1830 -  Humot 1930
-  Z Moskwy. 20.00 -  Lekarz do­
mowy. 2030 -i U  “Jabłka”. 21.05 
- Z  Moskwy. 2120-Towary i usłu­
gi. 21.30-Wświecie ludzi. 22.00- 
Z Wilna. 22.15 -  S. “Koszmarne 
lata”. 23.15 -  Ci, którzy. 2 3 3 0 - S. 
“Czy to słuszne? 24.00- Kanał muz

>; 10.00 -  Telegra. 16.00 -  Li­
nia ogłoszeń. 16.30 -  Przede 
wszystkim dzieci. 17.00 -  S. “Za­
kazana kobieta”. 17.50 -  Warto 
odwiedzić. 17.55 -  Puls Wilna. 
18.10-Terytorium. 18.35-Auto-' 
Moto-Sport. 19.00 -  Wiadomo­
ści (poL). 19.10 -  S. “Zakazana 
kobieta”. 20.00 -Kolegium języ­
ków i zarządzania E. Rasteniene.
20.30 -  Warto odwiedzić. 20.35 -  
Film fab. “Major Wicher". 22.00 
-  Kronika wydarzeń. 22.15 -  Puls 
Wilna. 22.25 -  W iadomości 
(poi.). 22.35 -  Auto-Moto-Sport.

7.00, 10.00, 13.00, 16.00 -  
Wiadomości. 7.15 -  S. “W imię 
miłości”. 8.20-Człowieki prawo.
9.05 -  Klub podróżników. 9.50 -  
Biblioteka domowa. 10.15 -  Ra­
zem. 13.15 -  S. “Policjanci z ko­
smosu”. 13.45 -  Cudowny świat,

czyli Cinema. 14.00 -  Ulica Se­
zamkowa. 14.30 -  Do lat 16 i wię­
cej. 15.00 -  S. “W imię miłoścf’. 
16; 15 r  Zgadnij melodię. 1650 -  
W  poszukiwaniu utraconego.
17.30 -  Film fab. “Nie ma drogi 
powrotnej”? 18.45 -  Dobranoc, 
dzieci. 19.00 -  Czas. 19:45 -  Mi­
strzostwa świata w hokeju na lo­
dzie. Rosja -  Finlandia. 21.35 — A 
jednak. 2235—Komedia “Żył so­
bie policjant”.

5.00 -  Witaj, Rosjo. 5.20—  
Wszyscy mówią. 5.45 -  Telegra. 
620 -  Dom towarowy. 7.45 -  To­
wary pocztą 8.10 -  S. “Milady”
9.00, 15.00, 18.00, 22.05 -  Wia­
domości 9.35 -  S. “Rosja walczy. 
Krew na śniegu”. 14.15-Muzyka. 
1425 -  S. “Pierwsze pocałunki”.
1530 -  Wieża. 16.00 -  Homeopa­
tia i zdrowie. 16.10 — S. “Major 
Wicher". 17.30-Filmfab.“Strind-. 
berg oczyma Rosjan” . 18.45 -  
Szczegóły. 18.55 -  Dwa fortepia­
ny. 19,40 -  Melodramat “Biały 
król, czerwona królowa”. 2120 -  
Proces trwa. 2235 -  Gorąca dzie­
siątka. 2330 -  Sklep na kanapie.

r y p o L O N M
7.00 -  Program dnia. 7.Ó5 -  

Dziennik krajowy. 725 -  Sport-te­
legram. 730 -  Historia obyczaju.
7.50 -  Warownie pogranicznych 
szlaków. 8.00 -  Szkoła na wesoło.
8.30 -  "Sześć milionów sekund” -  
serial prodpol. 9.00 -  Wiadomości.
9.15 -  Przegląd prasy polonijnej. 
930 -  “Magiczne ognie” -  film 
krym prod. polskiej. 11.00 -  Szy- 
cie z resztek. 11.30-Takie ze mnie 
dziwadło. 12.00 -  Wiadomości. 
T2.10 -  Tak jak w kinie. 12.30 - -  
Poczet Regionów Polski. 13.05 — 
Krzyżówka szczęścia -  teleturniej. 
1330 -  Skarbiec. 14.00 -  “Kome­
diantka” -  serial prod. pól. 15.00 -  
Panorama. 15.20 -  Program dnia.
15 30-Polskie stada i stadniny koni.

15.55 -  Poczet Regionów Polski.
16.30 - ‘Trzy dni aby wygrać” -  
serial pod. franc.-pol. 17.00 -  Tfe- 
leexpress. 17.15 -  Polska piosenka. 
17.35 -  Liga przebojów. 18.00 -  
“Laureat” p  film fab. prod. poi.
18.50-5 Wisła - rzeka jak łza. 19.1Ó
-  Reporter. 19. 20 -  Dobranocka. 
1 9 30 '-Wiadomości. 1956—Pro­
gnoza pogody. 1959- Sport. 20.05
-  Teatr Telewizji: “Stan po zapa­
ści”. 2125 -  Latarnik -  magazyn 
kulturalny. 21.55 -  MdM -  program 
rozrywkowy. 2230 — Panorama. 
2257 -  Prognoza pogody. 23.05 -  
“S.O.S.” -  serial sensac. prod poi. 
0.05 -  W centrum uwagi 020 -
Powitanie widzów amerykańskich. 
0 3 0 -  “W labiryncie” -  serial prod 
poL 0.55 -  Polska piosenka. 120 -
“Miś Uszatek”-serialanim. dla dzie­
ci. 13 0 -Wiadomości 1.55-Sport. 
1.59 — Prognoza pogody. 2.00 -  
Teatr Telewizji: “Stan po zapaści”. 
320 -  Latarnik -  magazyn kultu­
ralny. 3.55 -  MdM -  program roz­
rywkowy. 430 -  Panorama 4.56 -  
prognoza pogody. 5.00 -  Wielka 
Mała Emigracja. 535 — Kwiaty Za­
lipia. 6.00 -  W centrum uwagi. 6.15
- ‘W  labiryncie” -  serial prod poi.
6.40 -  Polska piosenka

P O L S A T
6.00 -  Piosenka na życzenie.

7.00 -  Kto się boi wstać? 7.45 -  
Polityczne graffiti. 7.55 -  Poran­
ne informacje. 8.00 — “Czarodzięj- 

I ka z Księżyca” -  serial anim. dla 
dzieci. 8.30 -  “Dziedziczna niena­
wiść” (Brazylia). 930 -  “Żar mło­
dości'” -  kanadyjski serial obycz.
10.30 -  “Legemty kung-fii” (USA).
11.30 -  “Młody Indiana Jones" 
(USA). 12.30 -  Dyżurny satyryk 
kraju. 13.00 -  Magazyn. 13.30 -  
Wolnoć, Tomku. 14.00 -  Rekiny 
kart gra-zabawa 14.30 — Kalam­
bury -  program dla dzieci. 15.00 — 
“Reboot”-kanad. serial anim. 15.30 
-Drzewko szczęścia -  gra-zabawa 
16:00 -  Informacje. 16.15 -  “Ja 
się zastrzelę" -  ameryk. serial ko- 
med. 16.45 -  “Dziedziczna niena­

wiść” (Brazylia). 17.40 — “Życie 
jak poker” -  polska telenowela.
18.10 -  “Przyjaciele” -  ameryk. 
serial komed. 18.451 Informacje. 
1855 -  Prognoza pogody. 19.05 -  
“Legendy kung-fu” (USA). 20.00
-  ‘Tan i pani Smith” -  serial sen­
sac. USA 21.00-“Ostry dyżur” -  
odcinek specjalny. 22.50 -  Infor­
macje i biznes informacje. 23.10 -  
Prognoza pogody. 23.15 -  Poli­
tyczne graffiti. 2330 — Bumerang
-  magazyn publię. 0.00 -  4x4 -  
magazyn motoryzacyjny 0.30 -  
Muzyka na bis.

RTL7
6 2 0 -  “Świat pana trenera" -  

serial komed. 625 -  “Autostrada do 
nieba” -  serial famfl. 7.15 -  “Sunset 
Beach” -  serial USA 8.00 -  Odjaz­
dowe kreskówki 9.10 -  “Piękna i 
bestia" -  serial fantast.-przygod.
10.05 -  ‘Trzecia planeta od Słoń­
ca” -  serial komed 1030 -  “Poli­
cjanci z Miami” —serial krym 1120
-  Meandry sprawiedliwości 12.10— 
Teleshopping. 12.45 -  Zoom -  ma­
gazyn sensacji. 13.15- “Autostrada 
do nieba” -  serial femil. 14.10 -  
“Piękna i Bestia” -  serial fantasy.
15.05 -  Odjazdowe kreskówki. 1620
-  “Kosmici w  rodzinie” -  serial dla
młodzieży. 16.45 -  “Potwór z ba­
gien”-  serial przygód 17.10-“Ro­
dzina Potwomiddch” -  serial ko­
med. 1735 -  “Trzecią planeta od 
Słońca” -  serial komed. 18.00 -  
“Sunset Beach” -  serial USA. 18.50 
- 7  minut-wydarzenia dnia 19.00
-  Zoom -  magazyn sensacji. 19.30
-  “Świat pana trenera” -  serial ko­
med. 20.00- “Cobra-oddział spe­
cjalny” -serial krym 21.00- “Ko-
mando małolat” -  serial krym.
2 i.5 5 -“Prawoibezprawie”-senaJ
krym 22.45 -  7 minut -  wydarze­
nia dnia 23.00-“Airwolf ’ -  senal 
sensac. 23.55 -  “Crime story" -  se­
rial krym 0.40 - Zoom -  magazyn 
sensacji. 1.05 -  “Policjanci z Mia­
mi" -  serial krym. 155 - “Cobra 
oddział specjalny” -  serial krym.

Ustępuje tylko piramidom
110 la t tem u - 6 m aja 1889 roku - w dniu otwarcia Wystawy 

Światowej w Paryżu oddano do użytku Wieżę Eiffla.
Pomysł zbudowania 300-metrowej wieży pomyślanej jako sym­

bol Wystawy Światowej ’ 1889 wybrano spośród kilku tysięcy pro­
pozycji. Miała ona zaprezentować osiągnięcia techniki i sztuki in­
żynierskiej końca XIX wieku, a zarazem możliwości francuskiego 
przemysłu.

Wieża zbudowana na planie kwadratu składała się z 15 tys. ele­
mentów stalowych i ważyła 7175 ton. Początkowo miała 300 metrów 
wysokości i była przez wiele lat najwyższą budowlą na świecie. W 
latach dwudziestych podwyższono ją  przez zainstalowanie masztu 
radiowego, a później dodano nadajnik telewizyjny.

Wieżę wybudowało w rekordowo krótkim czasie - niecałych 
dwóch lat - biuro konstrukcyjno-architektoniczne Gustawa Eiffla. 
Dlatego nosi ona jego imię. Eiffel opracował nową technologię kon­
strukcji stalowych i nowe metody obliczania dynamiki budowli.

Wieża Eiffla - pomyślana początkowo jako czasowy eksponat na 
wystawę ilustrujący możliwości ówczesnej techniki - wzbudzała wie­
le kontrowersji. Liczni intelektualiści domagali się jej rozebrania, 
uznając że szpeci panoramę Paryża.

Budowla mia­
ła też wielu obroń­
ców walczących 
ojej zachowanie. 
Ostatecznie pozo­
stała, stając się ar­
chitektonicznym 
symbolem Pary­
ża.

Dziś jest jed­
ną z najpopular­
niejszych bu­
dowli na świecie, 
ustępując pod 
tym względem - 
jak wykazała prze­
p r o w a d ź  o n a 
przed kilku laty 
międzynarodowa 
ankieta - tylko 
egipskim pirami­
dom.

Z  tygrysami żartów nie ma

P ara  turystów  niemieckich została zabita 
przez tygrysy podczas zwiedzania we wtorek par- 
ku-safari El Vergel w prowincji Alicante w Hisz­
panii.

M ężczyzna i kobieta zw iedzali park sam ocho­
dem , ale, w  pew nym  m om encie w yszli z wozu. 
Z ostali w ów czas zaatakow ani p rzez trzy  tygrysy, 
k tó re  ran iły  ich śm iertelnie.

P rzedstaw iciel dyrekcji parku  pow iedział, że 
zw iedzający  zachow ali s ię  niezgodnie  z  zasada­
m i o b o w ią z u ją c y m i g o śc i p a rk u . In stru k c ja ,

Fotarchlwum  
u m ieszczona na b ilec ie  w ejściow ym  i na  w ielu 
p lak a tach  w zd łuż trasy  zw iedzan ia  tego  ogro­
du zoo lo g iczn eg o , o s trzega  p rzed  opuszcza­
n iem  sam ochodu , o tw ieran iem  okien , a nawet 
za trzym yw aniem  w ozu zby t długo w j-ednym 
m iejscu.

W  ciągu przeszło dwudziestu lat istnienia ogro­
du w  El Vergel* gdzie dzikie zwierzęta żyją na wol­
ności, nigdy dotąd nie zdarzył się podobny wypa­
dek - powiedział przedstawiciel dyrekcji.

(PAP)
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WILEŃSKA SZKOŁA RADIOELEKTRONIKI 
I MECHANIKI PRECYZYJNEJ ZAPRASZA:

Młodzież z wykształceniem średnim na następujące specjal­
ności:

- nastawiacz sprzętu komputerowego;
- specjalista naprawy aparatury radiowej i telewizyjnej;
- mechanik przemysłowy.
Osoby, które ukończyły 10 lub 9 klas do roku 1998 włącznie:
- specjalista naprawy aparatury radiowej, telewizyjnej i elek­

tronicznej;
- mechanik przemysłowy.
Po szkole średniej nauka trwa 2 lata, po 9-10 klasach -  3 lata. 
Nauka w ję tk a c h  litewskim i rosyjskim.
Uczniom płaci się stypendium. Szkoła nie ma bursy.
Adres szkoły: Lakunij 3, Yilnius, tel. 77 19 73.

G a b in e t s to m a to lo g ic z n y  Q |

Leczymy i protezujemy uzębienie 

dorosłych i dzieci z  zastosowaniem 
nowoczesnego sprzętu.

\ Ceny dostępne. Konsultujemy bezpłatnie

ViiniuśTTif.Pylimo 63 / naprzeciw  rynku “ Hale”

Firma handlowa zakupi od 0,5 ha do 1 ha ziemi pod budowę 
przemysłowo-usługową. Najchętniej przy jednej z tras wyloto­
wych z Wilna. Możliwe jest przyjęcie wspólnika z aportem.

In fo rm ac je  p rzesy łać do Polsk i te l./fax : 8-10-48-71- 
3462626.
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Naprawa ciężarówek, autobusów, 
ciągników i naczep oraz spawanie. 

Napraw# re^or,: walcowanie, wzmocnienifc 
Kirtim q 11 Tel.64-02-29 ^ f

(zam. 130)

Gospodarstwo sadownicze “D  A  N I L  A  W  A ” 
sprzedaje sadzonki karłowatych jabłoni,śliwy, wiśni, 
porzeczki, maliny szlachetnych odmian oraz sadzonki 
truskawekKama, Kent, Dukat, S.Sengan, Selwąj inne

Tel./fax. 59-52-34, 
8-290-50188

(Tam. 129)

az sadzonki 
Selwą i inne

4

B e z opadów , cho c iaż zim n o
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnić- 

niami, przeważnie bez opadów. W iatr północny, 4-9 m/sek. 
Temperatura w nocy 1-3 stopnie ciepła, lokalnie przymrozki 
do -  5 stopni, w dzień 7-12 stopni ciepła.

W Wilnie bez opadów. Tem peratura w nocy 1-3 stopnie 
mrozu, w dzień 9-11 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni zachowa się chłodna z moż­
liwością wystąpienia opadów pogoda. W nocy lokalne przy­
mrozki do -6  stopni, w dzień 5-10 stopni ciepła.

KURIER
WILEŃSKI

Trwa PRENUMERATA
ną czerwiec i999 roku

W ydanie c o d zie n n e  -  Ind e ks 0 044
z  dostarczaniem przez pocztę Imies.

19 Lt
W yd an ie  c o d zie n n e  dla In w a lid ó w  I , II g ru p y, 
emerytów I m ieszkańców wsi ■ Indeks 0 227 

z  dostarczaniem przez pocztę

Wydanie sobotnie - Indeks 0 1 7 2  
z  dostarczaniem przez pocztę

I mies. 
16 Lt

I mies.
3,90 U

Kurier Wileński" można zaprenumerować
::w k a ź d y m ju i± ^ z ie  pocztowym

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„I N F O  M A  G 11 A "
■> Uczyjęzyków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

4  Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

^  Dla osób spoza Wilna s ą  
grupy sobotnie.

+  Biuro tłumaczeń.

P am e n k a ln io  11-301, 
^ 1 ^ 2 ^ ^ V:8-|87-29()^Sj

(Zam. 651)

Produkujem y i wstawiamy 
drzwi filingowe.

Tel. 571-413, kom. 8-286 42545 
(Zam. 63)

Sprzedam konia (1,5 roku) 
i klacz ze źrebakiem.

Tel. 47-55-27, 8(299)
52390.

Niedroga napraw a telewi­
zorów w domu u klienta.

Tel. 23-61-19, 47-25-43.

Poszukuję pracy przy dziecku.
Tel. 70-42-33 (od godz. 18).

Mężczyzna poszukuje pracy 
barmena.

Teł. 34-27-10.

Pieczątki, w izytów ki.
;  Lam inow anie.
(Szerokość do 1irj)

Nacieki na 
j f e s r a i  kubeczkach,
I f j f H r e ' W

j t a a opis a ^ K  
Nadpisy: 

■ na metólK■ M i S I
ffiecW olog}^

śavanoriij pr. i 6, Vllnius ' 
jtąfcs, 236439j

Elektryk dodatkowo poszu­
kuje pracy (elektroinstalacja, 
grzejące podłogi).

Teł.: 8-299-05756.

Mężczyzna poszukuje
pracy stróża.
Tel. 8-28 -25061.

Doświadczony, młody kierow­
ca (B, C kat) poszukuje pracy.

Teł. 8-286-37762.

Kalendarium
* Czwartek (6.V) jest 126 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

239 dni.
* Znak Zodiaku -  Byk. 
♦Imieniny:, Filipa, Jakuba,

Judyty, Klaudiusza.
* Wschód Słońca — 4.31, 

zachód -  20.01.
Długość dnia 15 godz. 30 

min, ,
* Księżyc. Pełnia -  od,30 

kwietnia.. aj

KURS W ALUT
BANK LITEWSKI 

Oficjalny kurs 
na 6 maja 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty U/zajedn. walut.

Dolar USD 
UĘ euro
Dolar australijski 
1Ó0 tys. rubli, 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Krona estońska

.4,oopa
4,2678
2,6360

1,2698
0,1137
D,5743
6,5292
0,2728

100 jenów japońskich 3,3121 
Dolar kanadyjski 2,7490 
Łat łotewski 6,7608
Złoty polski 1,0209
Korona norweska 0,51701 
Rubel rosyjski 0,1636
Korona szwedzka £ 0,4751 
Frank szwajcarski 2,6576 
100 tys. lir tureckich 1,0219 
Griwna ukraińska 0,9828 
100 forintów
Węgierskich 1,7058
10 tys. rumuńskich lei 2,6 10 2 1 

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
M'jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Po najniższych cenach 
sprzedajemy lady chłodnicze 
i sprzęt cukierniczy.

Tel/fax 25 20 18
(Zam. 177)
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78). rejon solecznickl -  Piotr Ryngiewlcz 
(tel. 8-250-52780). rejon trocki - Danuta 
Raczyńska (tel. 8-238-612 16J. przedstawi­
ciel w  Polsce: Stanisław Rewako. skr poczŁ 
88. 00-963 Warszawa,teł. +48602411511. 
e-maH: splewakó@poibox. com 

Dyż. redaktor K rys tyn a  A D A M O W IC Z

O głoszenia I reklamę do .K u riera  W ileńskiego" p rzyjm u je  się p od  adresem: 
Dom  Prasy, Lalsves pr. 6 0 , piętro 11, pok ój 11 04 , 

tel./fax 4 2 -69 -63 , 42>72*65,w dniach pracy od  g o d z. 8 .0 0  d o  1 7 .00 .
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Opinie Czytelników zawarte w  ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.

http://katalogas.nkm.lt
mailto:kurier_w@posL5d.lt

